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Trwają prace jury 
konkursu „W 50 

rocznicę Powstania 
Wielkopolskiego"
Konkurs „W 50 rocznicę Po 

wstania Wielkopolskiego” na 
pamiętniki, dzienniki, wspom­
nienia, relacje uczestników i 
świadków Powstania oraz do­
kumenty, opis losów powstań­
ców i,tp. ogłoszony na począt­
ku 1968 roku przyniósł niespo 
dziewanie wysoki plon w po­
staci 206 prac, z których znacz 
na część posiada dużą wartość 
poznawczą. Organizatorzy kon 
kursu — redakcja „Głosu Wiel 
kopolskiego”, Wielkopolskie To 
warzystwo Kulturalne, Wydaw 
nictwo Poznańskie i Zarząd 
Okręgu ZBoWiD w Poznaniu 

■— powołali jury, w którego 
skład weszli: jako przewodni­
czący redaktor naczelny „Gło­
su” Lesław Tokarski, jako se­
kretarz konkursu Marian Flej- 
sierowicz („Głos”), jako człon­
kowie: historyk doc. dr Stani­
sław Kubiak (UAM), dr Ed­
mund Makowski (Wydawnic­
two Poznańskie), zastępca kie­
rownika Wydziału Propagandy 
KW PZPR Zbigniew Pawlak 
(WTK), historyk doc. dr Lech 
Trzeciakowski (UAM).

Prace jury są w pełnym to­
ku. (cz)
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Praca partyjna po V Zjeździe
Narada w P/PIł

Wywiad z wiceministrem (ózełem Ta^mą

Uchwała V Zjazdu partii postawiła przed resortem prze­
mysłu ciężkiego, a szczególnie przed wchodzącym w jego 
skład przemysłem metalowym, poważne zadanie zwiększenia 
i rozszerzenia asortymentu wyrobów trwałego i powszechne­
go użytku, wskazując przy tym na potrzebę koncentracji sił 
i środków na wytwórczości artykułów mających szczególne 
znaczenie dla poprawy zaopatrzenia ludności. Zgodnie z uch­
wałą KERM z maja br., przemysł ciężki otrzymał na lata 
1968—70 dodatkowe środki inwestycyjne i został równocześ­
nie zobowiązany do zwiększenia produkcji i dostaw szcze­
gólnie poszukiwanych wyrobów rynkowych.

O aktualnych problemach artykuły powszechnego użytku 
zaopatrzenia rynku w produ- i kierunkach rozwoju tej dzie- 
kowane przez przemysł ciężki dżiny wytwórczości wicemini-

Początek czterostronnych rozmów 
paryskich-7 grudnia?

Straty USA w Wietnamie: 29.637 zabitych

ster przemysłu ciężkiego — Jó 
zef Talma poinformował przed 
stawiciela PAP — red. Ewę 
Artymowicz.

Wartość dostaw rynkowych 
przemysłu ciężkiego wyniesie 
w tym roku ok. 7 mld zł, a w 
1970 r. zwiększy się do ponad 
8 mld zł — stwierdził wicemi-
nister Talma. Szczególnie

160 żołnierzy amerykańskich i 246 południowowietnamskich 
zginęło w ubiegłym tygodniu w Wietnamie południowym — 
podał w czwartek rzecznik wojskowy w Sajgonie. Według
oficjalnych danych, straty amerykańskie 
wojny wzrosły do 29 637 zabitych.

podczas agresywnej

Marionetkowy prezydent 
Wie,tnamu południowego Thieu 
zwołał w czwartek tzw. radę 
bezpieczeństwa kraju, aby o- 
mówić wezwanie Narodowego 
Frontu Wyzwolenia do cztero­
stronnych rozmów pokojowych 
w Paryżu.- Jak wiadomo, wła­
dze sajgońskie uważają, że roz 
mowy powinny mieć charakter 
dwustronny.

Agencje 
ją, iż w

zachodnie informu- 
kołach amerykań-

Wilson odkłada 
wizytę w Bnin

Korespondenci dyplomatycz­
ni prasy brytyjskiej podkreśla 
ją, że koła oficjalne NRF i W. 
Brytanii pragną jak najszyb­
ciej puścić w niepamięć incy­
dent z kolejną nieudaną próbą 
brytyjskiej presji politycznej, 
tym razem w sprawie rewalo­
ryzacji marki zachodniej.

Rzecznik rządu bońskiego 
oświadczył, że premier Wilson 
musiał być „źle poinformowa­
ny” kiedy we wtorek odpowia 
dał na pytania w Izbie Gmin.

Okazało się również faktem, 
że planowana pierwotnie na 
styczeń oficjalna wizyta pre­
miera Wilsona w Bonn odbę­
dzie się prawdopodobnie dopie 
ro w lutym. Niewątpliwie oby 
dwie strony uważają, że im 
więcej czasu upłynie od tego 
incydentu, tym lepiej. (PAP)

skich panuje pogląd, że obec­
nie, po zaprzestaniu bojkotowa 
nia rozmów przez Sajgon, mo­
głyby się one rozpocząć w Pa­
ryżu 7 grudnia. Obserwatorzy 
wyraża i a opinię, że z uwagi 
na stanowisko Sajgonu, zanim 
dojdzie do właściwych rozmów 
pokojowych, przez długi okres 
toczyć się będą spory wokół 
kwestii proceduralnych. Pod­
kreśla się również, że w Pary 
źu przedstawiciele władz saj- 
gońskich po raz pierwszy za­
siądą przy jednym stole z re­
prezentantami NFW, przed któ 
rego uznaniem tak się wzbra­
niają.

Tymczasem w miarodajnych ko 
łach w Hanoi uważa się, że goto­
wość administracji sajgońskiej do 
udziału w konferencji paryskiej 
w sprawie Wietnamu oraz oświad 
czenie rządu USA opierają się na 
fałszywej, nie do przyjęcia, pod­
stawie. Obserwatorzy w Hanoi — 
pisze korespondent agencji TASS 
A. Fonin — zwracają uwagę, że 
fragment oświadczenia rządu 
USA, który mówi o kierowniczej 
roli” sajgońskich marionetek pod­
czas zbliżających się rozmów w 
Paryżu, wywołuje zdziwienie.

W Hanoi podkreśla się, że o- 
świadczeniu rządu USA przyświe­
ca widoczny cel wypaczania cha­
rakteru konferencji w Paryżu oraz 
pomniejszenia roli i poderwania 
prestiżu Narodowego Frontu Wy­
zwolenia Wietnamu Południowe­
go. (PAP)

Dzisiaj Poznań 
- Nowe Miasto

Program 
Jedności 
Działania

... to tytuł naszego cyklu 
publikacji poświęconych 
wykonaniu programów wy 
borczych komitetów Fron­
tu Jedności Narodu w bie­
żącej kadencji do Sejmu i 
rad narodowych. W opraco 
Waniach tych staramy się 
skonfrontować stopień wy 
konania programów wybór 
czych z zamierzeniami, 
ukazując dorobek poszcze­
gólnych powiatów i miast 
wydzielonych oraz dzielnic 
Poznania.

Dzisiaj na stronie 4 omó 
wienie realizacji programu 
wyborczego dzielnicy Po­
znania — Nowe Miasto.

L. Motyka i K. Olszewski 
u wiceprezydenta Indii

Jak donosi korespondent 
PAP red. R. Piekarowicz, 
przebywający w Indii mini­
ster Motyka i wiceprzewodni 
czący KWGZ Olszewski zło­
żyli w środę wizytę wicepre­
zydentowi Indii V. Giri. W 
bezpośredniej i żywej rozmo­
wie wymieniono uwagi o kon 
cepcjach planowania i o

szybki będzie wzrost produk­
cji tych wyrobów, których 
brak odczuwa się na rynku. O 
ile bowiem zrównoważyła się «- 
już podaż i popyt takich arty­
kułów jak pralki, naczynia e- 
maliowane i aluminiowe, a w 
niektórych, jak wiadra i na­
czynia ocynkowane, czy ma­
szynki do mięsa nastąpiło peł­
ne nasycenie rynku, to ciągle 
jeszcze nie zaspokajamy w peł 
ni zapotrzebowania na sprzęt 
ogrzewczy i sanitarno-instala- 
cyjny. Mimo wzrostu dostaw 
istnieją też niedobory w zao­
patrzeniu rynku, zwłaszcza 
wiejskiego, w druty i siatki o- 
grodzeniowe oraz wyroby hut­
nicze.

Opracowany przez resort 
przemysłu ciężkiego program 
rozwoju produkcji wyrobów 
trwałego i powszechnego użyt­
ku na lata 1969—70 i następne 
zakłada poprawę zaopatrzenia 
rynku. Jeszcze w tej 5-latce 
nastąpi wydatna rozbudowa 
zakładów wytwarzających wan 
ny, zlewy, zlewozmywaki, 
grzejniki centralnego ogrzewa 
nia i inny sprzęt sanitarny. Z 
myślą o rynku krajowym i eks 
porcie przewidujemy też szyb­
ki wzrost produkcji kuchni ga 
zowych i innego sprzętu o- 
grzewczego. Produkcja kuche­
nek gazowych wzrośnie w 1975 
r. prawie dwukrotnie — w po­
równaniu ze stanem obecnym, 
dzięki zakrojonej na' szeroką 
skalę rozbudowie zakładów me 
talowych we Wronkach, Rado­
miu i Wrocławiu. Przewiduje 
my również produkcję nowych 
rodzajów kuchenek. Zakłady 
metalurgiczne we Wrocławiu 
np. podejmą w przyszłym roku 
produkcję kuchni gazowych, 
4-palnikowych „Szarotka”, z 
wziernikiem i oświetleniem 
piekarnika. Do 1970 r. planu­
jemy wyposażenie piekarni­
ków kuchni gazowych w ter­
moregulatory.

W innych wyrobach takich 
jak naczynia aluminiowe i e- 
maliowane czy nierdzewne na 
krycia stołowe szczególny na­
cisk kładziemy na unowocześ­
nienie i rozszerzenie asorty­
mentu produkcji. Wprowadzo 
ne zostaną do produkcji nowe 
naczynia emaliowane i alumi 
niowe o jednolitym kształcie, 
w zestawach dla rodzin kilku 
osobowych i osób samotnych. 
W tym roku uruchomiliśmy 
produkcję nowego kompletu 
naczyń emaliowanych (11 
sztuk), kompletu naczyń ku­
chennych z dnem pogrubio­
nym, 5 różnej wielkości imbry 
ków z pokrywami wpuszczany 
mi, zmodernizowanych wiader 
emaliowanych trzech wielko­
ści, a także nowego 5-częścio- 
wego kompletu naczyń stoło­
wych.

Jeśli chodzi o pralki, to — 
według opinii handlu i odbior-

Dokończenie na str. 2

Spotkanie W. Kruczka 
z aktywem FJN

Wczoraj odbyło się w Rze­
szowie spotkanie wojewódz­
kiego aktywu Frontu Jedno­
ści Narodu z członkiem Biu­
ra Politycznego KC. I sekre­
tarzem KW PZPR Władysła­
wem Kruczkiem.

Na spotkaniu podsumowa­
no dyskusję przedzjazdową 
na terenie Rzeszowszczyzny 
i nakreślono zadania gospo­
darcze na najbliższy okres.

PAP

W czwartek odbyła się w Komitecie Centralnym, pod 
przewodnictwem członka Biura Politycznego, sekretarza 
KC — Ryszarda Strzeleckiego narada sekretarzy organiza- 

, cyjnych komitetów wojewódzkich PZPR.

Zadania instancji i organi­
zacji partyjnych po V Zjeź- 
dzie PZPR omówił kierownik 
Wydziału Organizacyjnego 
KC — Edward Babiuch.

Stwierdzono, że podstawo­
wą sprawą jest, aby cała par 
tia, jej organizacje i wszyscy 
członkowie partii przyswoili 
sobie bogaty dorobek V Zjaz­
du i treść dokumentów zja­
zdowych. Podjęta przez V 
Zjazd uchwała wytycza linię 
generalną partii i obowiązu­
je wszystkich jej członków, 
instancje i organizacje pod­
stawowe.

Zadania z niej wynikające 
powinny być szczegółowo o- 
mówione i skonkretyzowane 
dla każdej organizacji na ko­
lejnych zebraniach partyj­
nych.

Zgodnie z decyzją sekre­
tariatu KC do końca lutego 
1969 r. odbywać się będą w 
pierwszej kolejności woje­
wódzkie konferencje sprawoz 
dawczo-wyborcze. Od 15 sty­
cznia do końca marca 1969 r. 
trwać będą konferencje po­
wiatowe, miejskie i dzielnico 
we. W toku przygotowań do 
konferencji oraz w czasie ich 
obrad instancje opracują w 
szerokiej konsultacji z akty­
wem konkretne, rzeczowe i 
sprawdzalne programy dzia­
łania dla skutecznej i pełnej 
realizacji zadań wynikają­
cych z uchwały V Zjazdu 
PZPR.

Ryszard Strzelecki podkre­
ślił w swoim wystąpieniu, że 
należy utrzymywać tempera­
turę wysokiej aktywności pro 
dukcyjnej, polityczno-ideo 
wej i organizacyjnej jaka ce­
chowała partię w okresie 
przedzjazdowym i w czasie 
trwania Zjazdu. Rosnąć po­
winna nadal ranga i odpowie 
dzialność POP i każdego 
członka partii za realizację 
polityki partii na ich terenie 
działania.

Powołane do życia w instan 
cjach partyjnych zespoły do 
spraw wniosków przedzjazdo 
wych powinny kontynuować 
pracę nad ich oceną, przeka­
zywać wnioski i propozycje 
do realizacji kompetentnym

Z CZECHOSŁOWACJI
OBRADY PREZYDIUM KC KPCz > A. INDRA O OKRESIE PO- 
STYCZNIOWYM • REZOLUCJA PRZEDSTAWICIELI ZWIĄZ (ÓW 

TWÓRCZYCH

26 bm. odbyło się posiedzenie Prezydium KC KPCz pod 
przewodnictwem pierwszego sekretarza KC A. Dubczeka. 
Prezydium zapoznało się z projektem struktury organów 
wykonawczych Czechosłowackiej Socjalistycznej Republiki 
Federacyjnej opracowanym w ostatnim okresie. Prezydium 
przyjęło również do wiadomości informację o przebiegu wo­
jewódzkich i powiatowych zebrań aktywu, poświęconych li­
stopadowemu plenum KC KPCz.

szkolnictwie, wspomniano
także o planach obchodów stu 
lecia urodzin Mahatmy Gan- 
dhiego w obu krajach. Nie 
oczekiwanym tematem była 
przedwojenna działalność 
związkowa wiceprezydenta 
Indii i ministra Motyki. V. 
Giri, przywódca związkowy, 
przewodniczył ongiś ogólnoin 
dyjskiej federacji kolejarzy, 
a L. Motyka kierował w la­
tach trzydziestych związkiem 
transportowców w Krakowie.

Ministrowie Motyka i Ol­
szewski spotkali się w środę 
wieczorem z polonia delhij- 
ską i zapoznali zebranych z 
przebiegiem i wynikami V 
Zjazdu PZPR. (PAP)

Proces Sirhana 
ponownie odroczony 
Proces Sirhana B. Sirhana oskar 

żonego o zabójstwo senatora Ro­
berta Kennedy’ego. bedzie ponow 
nie odroczony. Adwokat Sirhana 
zwrócił się o przesuniecie rozpra 
wy do drugiego stycznia przyszłe 
go roku, ponieważ zamierza on 
przeprowadzić dodatkowe badania 
lekarskie swojego klienta Oraz za 
angażować do pomocy jeszcze jed 
nego prawnika. Termin rozprawy
Sirhana wj^znaczony był 
grudnia br. (PAP)

na 9

29 bm. będzie zachmurzenie nie 
wielkie, tylko lokalnie na półno­
cy kraju duże. Rano gdzienie­
gdzie w dzielnicach południowych 
mgły. Temperatura maksymalna 
od 5 st. na wschodzie. 7 st. w cen 
trum do 10 st. na południowym 
zachodzie. Wiatry przeważnie sła 
be, z kierunków południowych.

Omówiono również proble­
my działalności i struktury 
ruchu związkowego w CSRF. 
Prezydium KC KPCz zaapro­
bowało niektóre decyzje do­
tyczące struktury centralnej 
prasy partyjnej w roku 1968. 
Postanowiono opracować kon 
cepcję czasopisma polityczne 
go „Tribuna”. które będzie 
organem Biura KC KPCz dla 
ziem czeskich. Redaktorem na 
czelnym tego pisma mianowa 
no O. Szwestkę, byłego re­
daktora naczelnego dzienni­
ka „Rude Pravo”.

Komitet Miejski KPCz w Ostra 
wie zorganizował zebranie akty­
wu partyjnego, na którym prze­
mawiał sekretarz KC KPCz Alois 
Indra. Mówca scharakteryzował 
wydarzenia styczniowe jako re­
zultat sytuacji, która wytworzy­
ła się w partii już wcześniej. 
Jako na powody tego stanu rze­
czy wskazał niekonsekwentne wy 
ciąganie wniosków z krytycznej 
oceny przeszłości, dokonanej w 
duchu XX Zjazdu KPZR oraz w 
woluntaryzmie i — jak to nazwał 
— w napoleońskich kompleksach 
Antonina Novotnego. Tak na 
przykład przedwczesne było 
oświadczenie o zakończeniu bu­
dowy socjalizmu w 1960 roku, 
zwłaszcza że obiektywne warun­
ki nie odpowiadały tej tezie 
(wyraźne przejawy walki klaso­
wej, kryzys mieszkaniowy, pogar­
szająca się sytuacja gospodarcza 
itp).

A. Indra powiedział, że dla sze 
rokich rzesz narodu styczeń ozna 
czai uwolnienie się od nancerza; 
ludzie mogli swobodniej ode­
tchnąć i brać udział w życiu spo

łecznym. Tym pozytywnym zja­
wiskom towarzyszyły również pe­
wne skrajności. Mówca z zadowo 
leniem aprobował wyniki obrad 
listopadowego plenum KC KPCz, 
pozwalające na zjednoczenie się 
partii.

Jak już donosiliśmy, 22 bm. 
odbyło się wspólne posiedze­
nie czechosłowackich związ­
ków twórczych. Posiedzenie 
to przerwano, postanawiając 
wznowić je dopiero po prze­
prowadzeniu rozmów z kierów 
nictwem partii i rządu. Istot 
nie w dniach między 22 i 26 
bm. delegacje związków twór

Dokończenie na sir. 2

Depesza KC PZPR 
do KC KP Grecji

Komitet Centralny PZPR prze­
słał do Komitetu Centralnego Ko­
munistycznej Partii Grecji de­
peszę z pozdrowieniami z okazji 
50 rocznicy utworzenia tej par­
tii. (PAP)

Stewart w Pakistanie
w środę przybył do Pakistanu z 

6-dniową wizytą minister spraw 
zagranicznych W. Brytanii Mi- 
chael Stewart.

Stewart stwierdził, że wycofa­
nie wojsk brytyjskich ze strefy 
na wschód od Suezu „nie będzie 
równało się rezygnacji w. Bryta­
nii ze swych interesów w Azji”.

PAP

organom władzy i administra 
cji gospodarczej oraz kontro­
lować wprowadzanie słusz­
nych wniosków w życie. Każ 
dy wnioskodawca powinien 
otrzymać odpowiedź na zgło­
szoną propozycję.

R. Strzelecki wskazał rów­
nież na potrzebę doskonale­
nia informacji wewnątrzpar­
tyjnej oraz działalności środ­
ków masowego przekazu. 
Sprawa właściwego funkcjo­
nowania systemu informacji 
partyjnej od POP do instacji 
wyższych oraz Komitetu Cen 
tralnego do członków partii 
ma bardzo ważne znaczenie 
dla polepszania pracy polity 
czno-wyjaśniającej oraz roz­
wijania aktywności ideologi­
cznej członków partii i wszy­
stkich ogniw PZPR. Czynione 
będą starania, by dotychcza­
sowe doświadczenia w tym 
zakresie upowszechniać, a for 
my informacji ciągle ulep­
szać.

Na zakończenie narady se­
kretarze organizacyjni KW 
PZPR zostali poinformowani 
o bieżących pracach i decy­
zjach sekretariatu KC. (PAP)

Obchody święta 
narodowego Jugosławii

W tym roku święto narodowe 
Jugosławii — dzień republiki — 
29. 11. obchodzone jest szczegól­
nie uroczyście w związku z 25 
rocznicą drugiej sesji Antyfaszy­
stowskiej Rady Wyzwolenia Naro 
dowego Jugosławii, która odbyła 
się w 1943 roku w tym właśnie 
dniu, w miejscowości Jajce w 
Bośni.

Z okazji święta narodowego pre 
zydent Tito wydał wieczorem 27 
bm. przyjęcie w Belgradzie. Ży­
czenia w imieniu korpusu dyplo­
matycznego złożył prezydentowi 
Tito ambasador Kuby, Jose Luis 
Perez Hernandez.

W dniu 29, 11. br. odbędzie się 
w miejscowości Jajce uroczyste 
zgromadzenie przedstawicieli 
wszystkich republik i narodów 
Jugosławii.

Z okazji Dnia Republiki urucho 
miono szereg nowych zakładów 
przemysłowych. (PAP)

Depesza z Polski
Z okazji święta narodowego 

Socjalistycznej Federacyjnej 
Republiki Jugosławii, przewód 
niczący Rady Państwa PRL — 
M. Spychalski przesyła w imię 
niu Rady Państwa najlepsze 
pozdrowienia i życzenia dla 
bratnich narodów Jugosławii.

Pragnę wyrazić nadzieję — 
stwierdził M. Spychalski, że 
stosunki przyjaźni i współpra­
cy między naszymi narodami 
będą rozwijały się pomyślnie 
dla obopólnej korzyści.

Maszyny i chemia 
tendencjami naszego 
eksportu na 38 MIP
Na 38 MTP zgłosili dotych­

czas swój udział wystawcy 
z 28 krajów. Większość uczest 
ników zamierza wystąpić w 
ekspozycjach kolektywnych. 
Polska jako gospodarz impre­
zy zaprezentuje tym razem 
szczególnie obszernie propozy­
cję handlową wyrobów prze­
mysłu ciężkiego — zwłaszcza 
maszyn budowlanych, obrabia 
rek, narzędzi, silników spalino 
wych i urządzeń elektrycz­
nych. Szerzej wyeksponowane 
też będą wyroby przemysłu 
lekkiego, jak meble, dziewiar-. 
stwo i odzież.

Podczas MTP odbędzie się 
w Warszawie światowy kon­
gres Międzynarodowej Federa 
cji Automątyki. Targi Poznań­
skie staną się więc dobrą oka­
zją do zaprezentowania dorob­
ku polskiej automatyki i doko 
nania porównań z postępem 
technicznym w tej dziedzinie 
w świecie.

Inną wyeksponowaną bran­
żą naszego przemysłu będzie 
chemia. Podczas MTP dzienni 
karze zagranicznej prasy facho 
wej spotkają się na specjalnej 
sesji poświęconej polskiej che 
mii, a następnie zwiedzą klu­
czowe zakłady tego przemysłu, 

(zs)



Ogólnokrajowa narada 
w Poznaniu

Potrzebne 
usprawnienie 

usiug 
ortopedycznych

W Państwowej Wytwórni 
Protez w Poznaniu — przodu­
jącym zakładzie tego typu w 
Polsce rozpoczęła się wczoraj 
krajowa narada kierowników 
i zastępców kierowników wy­
działów zdrowia i opieki spo­
łecznej WRN, kierowników po 
radni zaopatrzenia ortopedycz 
nego i dyrektorów zakładów 
wytwarzających sprzęt ortope­
dyczny. W naradzie biorą tak 
że udział: wiceminister Zdro­
wia i Opieki Społecznej, doc. 
dr J. Rutkiewicz, przedstawi­
ciel Wydziału Administracyjne 
go KC PZPR W. Kleszko, wi­
cedyrektor Zespołu NIK H. Zic 
leniewski, prof. dr W. Dega i 
inni naukowcy — specjaliści.

Narada poświęcona jest spra 
Wom podniesienia poziomu u- 
sług ortopedycznych w Polsce. 
Chodzi m. in. o zbliżenie usług 
ortopedycznych do ludności 
przez zwiększenie kompetencji 
rad narodowych w tej dziedzi­
nie, o podniebienie jakości 
tych usług, rozszerzenie bazy 
naukowo-technicznej, szybsze 
wdrażanie osiągnięć nauko­
wych, stosowanie nowych ma­
teriałów przy produkcji sprzę 
tu ortopedycznego itp. Narada 
potrwa dwa dni. (ms)

Sesja ZG „Caritas"
26 i 27 listopada br. odbyła 

się w Poznaniu sesja wyjazdo­
wa Zarządu Głównego Zrzesze 
nia Katolików „Caritas” w War 
szawie, związana z obchodami 
50 rocznicy Powstania Wielko­
polskiego. W sesji Zarządu 
Głównego brali udział księża 
— prezesi wojewódzkich od­
działów Zrzeszenia Katolików 
„Caritas” oraz zaproszeni księ­
ża z województwa poznańskie­
go.

Na sesji między innymi 
uczestnicy plenarnego zebrania 
uchwalili i wysłali list do Wła 
dysława Gomułki w związku z 
ponownym wyborem na stano­
wisko i sekretarza Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej.

26 listopada br. członkowie 
Prezydium Zarządu Głównego 
zostali przyjęci przez przewód 
niczącego Rady Narodowej Po­
znania — Jerzego Kusiaka.

Uczestnicy zebrania złożyli 
wieniec pod Pomnikiem Pow­
stańców Wielkopolskich, (na)

Dyskusja w CRZZ nad projektem 
ustawy o urlopach wypoczynkowych

Projekt ustawy o urlopach wypoczynkowych był przed­
miotem dyskusji na środowej naradzie w CRZZ. Uczestni­
czyli w niej wiceminister sprawiedliwości Józef Szczerski, 
prezes Sądu Najwyższego Zygmunt Opuszyński, przedstawi­
ciele ZG związków branżowych i instytutów naukowych, 
działacze gospodarczy.

Sprawy urlopów wypoczyn­
kowych rozwiązywano dotych­
czas w oparciu o ustawę z 
1922 r., znowelizowaną w 1950 
roku. Wiele jednak ważnych 
kwestii z tej dziedziny regulo­
wano na podstawie licznych 
rozporządzeń wykonawczych i 
praktyki orzecznictwa. W pro­
jekcie ustawy unormowano 
najistotniejsze zagadnienia 
związane z urlopami, starając 
się przy tym jak najmniej 
spraw odkładać do czasu uka­
zania się rozporządzeń wyko­
nawczych.

W dyskusji pozytywnie oceniono 
jednolitość unormowań urlopo­
wych w projektowanym doku­
mencie, likwidacje przestarzałych 
już podziałów zarówno na pra­
cowników fizycznych i umysło­
wych, jak i na pracowników mia 
nowanych bądź zatrudnionych na 
podstawie umowy o pracę i in. Z 
uznaniem mówili też uczestnicy 
obrad o projektowanych zmianach 
warunków zachowania ciągłości 
pracy, która wpływa na wymiar 
urlopu pracownika. Zgłoszono spo 
ro poprawek do projektu w tym 
zakresie, uwzględniających różne 

min nim min nim unit
Othlelszy terwb InfarmacyhN 
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Pierwszy w Polsce Ośrodek 
Rehabilitacji Przemysłowej

Poznaniowi — jako pierwszemu w kraju miastu udało się 
zrealizować u siebie piękną ideę nowoczesnej medycyny ja­
ką jest rehabilitacja przemysłowa. Dokonali tego kontynua­
torzy dzieła prof. dr. W. Degi który już przed wielu laty 
stworzył przy IV Klinice Ortopedycznej zalążek tego rodza­
ju działu lecznictwa.

Obecnie na zapleczu Kliniki 
powstał nowy, pierwszy tego 
typu Polsce, Ośrodek Reha­
bilitacji Przemysłowej, które­
go kierownikiem jest dr Z. Na- 
dolski.

Powstanie tej placówki ma 
ogromne znaczenie w dobie u- 
przemysłowienia i rozwoju ko 
munikacji, które pociągają za 
sobą znaczny wzrost wypad­
ków zarówno przy pracy jak 
i poza nią. Naczelnym zada­
niem ośrodka jest przywróce­
nie chorym — zwłaszcza tym, 
którzy przeszli amputację koń 
czyn — możliwie maksymalnej 
sprawności zawodowej, skrócę 
nie czasu ich niezdolności do 
pracy, przystosowanie ich do 
nowych warunków pracy i ży­
cia, często również zapobiega­
nie poważnym konfliktom na­
tury psychicznej. Będzie to 
więc rehabilitacja prowadzona 
w trzech aspektach: leczniczej, 
społecznej i zawodowe!. Jedną 
z form działalności Ośrodka 
będzie też opracowywanie za­
sad profilaktyki w przemyśle 
i przekazywanie ich ośrodkom 
nrzemysłowej służby zdrowia.

Powstanie Ośrodka stanowi 
symbol nowocześnie pojętej 
współpracy służby zdrowia z 
orzemvsłem. Wczoraj w no­
wym Ośrodku odbyła się uro­
czystość podpisania porozumie 
nia o współpracy w zakresie 
rehabilitacji przemysłowej po­
między Akademią Medyczną a

Trwa kryzys rządowy 
we Włoszech

W środę do późnej nocy kandy­
dat na premiera nowego rządu 
włoskiego Rumor konferował z 
przywódcami włoskiej partii so­
cjalistycznej.

Rozmowy te nie przyniosły żad 
nego wyjaśnienia zasad progra­
mowych, na których opierałby się 
udział partii socjalistycznej w 
rządzie koalicyjnym centrolewicy, 
jaki usiłuje utworzyć Rumor. Na­
dal niemal połowa Komitetu Cen 
tralnego socjalistów wypowiada 
się przeciw ograniczonej współpra 
cy z chadecja i republikanami, 
zaś za udziałem w rządzie jest za 
ledwie 52 procent Komitetu.

Przetargi trwają i być może, do 
prowadzą do jakiejś ugody, jed­
nakże większość dzienników włos 
kich pisze 28 hm. o rosnących 
przeszkodach, jakie napotyka kan 
dydat na premiera przy realizowa 
niu swej misji. (PAP)

sytuacje życiowe, a także intere­
sy zakładów pracy, potrzebę zaha­
mowania płynności kadr itd.

Kto zna działalność 
kółka „Sowa"?

W związku z 50-leciem istnienia 
naszego Państwa warto także 
przypomnieć działające w Pozna­
niu w czasie I wojny światowej i 
później po uzyskaniu niepodległo­
ści — Kółko Oświaty Ludowej 
„Sowa”, którego członkowie re­
krutowali się z polskiej młodzie­
ży gimnazjalnej Poznania.

Grupy tego kółka działały bar­
dzo aktywnie objeżdżając wsie i 
miasteczka województwa poznań­
skiego, wygłaszając odczyty ilu­
strowane przeźroczami, których 
tematem były wycinki historii 
Polski. Kiedy Polska uzyskała nie 
podległość, Kółko Oświaty Ludo­
wej „Sowa” przestawiło swą dzia 
łalność na pozaszkolne lekcje ję 
zyka polskiego oraz na działal­
ność plebiscytową szczególnie na 
Górnym Śląsku, dokąd wysyłano 
członków kółka.

Celem opracowania historii tego 
ciekawego kółka b. członkowie 
„Sowy”, prof. dr Zdzisław Grot, 
Henryk Kruk i Henryk Śmigiel­
ski apelują do dawnych członków 
kółka o podanie swoich adresów i 
wyrażenie gotowości do napisania 
swych wspomnień z pracy w K 
ku, którego pożyteczna na owe 
czasy akcja prowadzona z dodat­
ku przez młodzież szkolną warta 
uprzystępnienia najszerszym war­
stwom naszego społeczeństwa.

Listy prosimy kierować pod 
adresem: Uniwersytet im. Adama 
Mickiewicza — Instytut Historycz 
ny, prof. dr Zdzisław Grot, Po­
znań, ul. Kościuszki.

9 przedsiębiorstwami przemy­
słowymi podległymi Minister­
stwu Przemysłu Ciężkiego i 
Maszynowego. Najstarszym 
partnerem Ośrodka są — od 
lat już z IV Kliniką współpra­
cujące — Zakłady im. H. Ce­
gielskiego.

We wczorajszej uroczystości 
oprócz przedstawicieli poznań 
skiego świata medycznego, 
WKŻZ i dyrekcji zakładów u- 
czestniczył również wicemini­
ster zdrowia i opieki społecz­
nej doc. dr J. Rutkiewicz.

(wch)

Przemysł ciężki 
na netrzeby rynku

Dokończenie ze str. 1 
ców — nastąpiła w ostatnich 
latach wyraźna poprawa ich 
jakości i solidności wykonania, 
a obecnie staje zadanie unowo 
cześnienia ich konstrukcji. W 
produkcji chłodziarek „Sile­
sia” przewidujemy zastąpienie 
wytwarzanej chłodziarki 200-li 
trowej nowoczesną chłodziar­
ką o pojemności 220 1. Urucho 
mimy również produkcję wiel­
kich lodówek z zamrażarką o 
pojemności 280 1.

Zgrupowane w resorcie prze 
mysłu ciężkjego zakłady meta 
lowe poważnie rozszerzą, za­
początkowaną w br., produk­
cję sprzętu turystycznego. W 
tej grupie wyrobów ukaże się 
w najbliższych latach wiele 
nowości takich jak:’ zestawy 
naczyń turystycznych, szybko­
wary turystyczne, noże myśliw 
skie i nowe nietonące dla węd 
karzy namioty — bagażniki 
itp.

W celu skoordynowania roz­
woju produkcji wyrobów ryn­
kowych i szybkiego ich uno­
wocześnienia, utworzono przy 
zjednoczeniu wyrobów metalo 
wych w Krakowie ośrodek 
branżowy „Medom”. Dążąc do 
skrócenia czasu przygotowa­
nia i opanowania produkcji no 
wych artykułów gospodarstwa 
domowego, utworzymy jeszcze 
w tym roku wzorcownię „Me- 
domu” przy fabryce naczyń e- 
maliowanych w Olkuszu.

Dalszy, szybki rozwój pro­
dukcji artykułów trwałego i 
powszechnego użytku wyma­
gać będzie — obok daleko po­
suniętej koncentracji i specja­
lizacji produkcji — również 
pogłębiania współpracy z han­
dlem. (PAP)

Uchwalona przez Zgroma­
dzenie Ogólne kon­
wencja o nieprzedaw- 

nieniu zbrodni wojennych i 
zbrodni przeciw ludzkości jest 
pierwszym większym sukce­
sem obecnej XXIII sesji ONZ. 
Powitano ją z uznaniem jako 
ważne wydarzenie polityczne, 
doniosły akt z zakresu prawa 
międzynarodowego i cenny 
wkład do norm współżycia 
między państwami. Polska, któ 
rą przed czterema laty wnio­
sła inicjatywę w tej sprawie, 
ma szczególne powody do sa­
tysfakcji. Wynikają one z prze 
świadczenia, że idzie o zabez­
pieczenie ludzkości na przy­
szłość, by nie powtórzyły się 
takie zbrodnie jak masowe 
mordowanie ludzi w komorach 
gazowych, czy krwawe prze­
śladowania na tle rasowym. 
Uchwalona konwencja powin­
na, stać się też gwarancją re­
alizacji wcześniejszych uchwał 
ONZ o udzielaniu pomocy 
prawnej w sprawach przeciw 
zbrodniarzom wojennym i ich 
ekstradycji, w duchu zasad 
prawa międzynarodowego, o- 
partych o orzecznictwo Trybu­
nału Norymberskiego.

Chcielibyśmy ufać, że NRF, 
która zasad tych do tej pory 
nie chce zastosować i która 
nie rozliczyła się jeszcze, z hi­
tlerowskiej przeszłości Nie­
miec, dokona ratyfikacji przy­
jętej uchwały i będzie ją ho­
norować w praktyce. Jest to 
tym bardziej naglące, że 31 
grudnia 1969 roku wygasnąć 
ma termin ścigania hitlerow­
skich zbrodniarzy wojennych 
w NRF.

W 1965 r. pod naciskiem opi­
nii światowej, a przede wszy-

Współpraca naukowców 
w ramach RWPG

W urzędzie Rady Ministrów 
W Warszawie odbyło się w 
czwartek spotkanie przedstawi 
cieli Polskiej Akademii Nauk, 
z udziałem prezesa Akademii 
prof. Janusza Groszkowskiego. 
Na spotkaniu wicepremier Eu­
geniusz Szyr omówił przebieg 
i wyniki obrad kierowników 
komitetów i ministerstw nauki 
i techniki państw socjalistycz­
nych. Obrady te toczyły się w 
Moskwie w dniach 22—24 paź­
dziernika br.

Była to pierwsza tego typu 
narada i stanowiła ważny mo- 
men,t nie tylko z punktu widzę 
nia międzynarodowej współ­
pracy, ale i dla ujednolicenia 
metod i organizacji planowa­
nia rozwoju nauki i techniki 
w państwach socjalistycznych. 
Cechą charakterystyczną mos­
kiewskiej narady — stwierdził 
E. Szyr, była zbieżność poglą­
dów zarówno w ocenie aktual 
nego stanu nauki i ,techniki w 
krajach RWPG, jak i w okreś 
leniu perspektyw dalszego ich 
rozwoju.

W dyskusji jaka rozwinęła się 
na spotkaniu — prof. Bolesław 
Krupiński zwrócił m. in. uwagę 
na konieczność wytypowania w 
poszczególnych krajach ośrodków, 
które stanowiłyby bazę dla dalsze 
go rozwoju współpracy międzyna 
rodowej. (PAP)

Cukrownie 
wielkopolskie 

przekroczyły półmetek
Jak poinformował dyrektor 

Przedsiębiorstwa „Cukrownie 
Wielkopolskie” — Walerian Kwa­
śniewski, nasze zakłady przetwór­
cze przyjęły już od plantatorów i 
zabezpieczyły , przed mrozem 22 
min. kw. surowca. Do odebrania 
pozostało około 740 kw., przeważ­
nie z oddalonych od cukrowni 
PGR-ów. Na opóźnienie dostaw 
wpłynęła nie sprzyjająca w ub. 
tygodniu pogoda oraz brak wago 
nów kolejowych, co zmusiło cu­
krownie do zastosowania znacznie 
droższego transportu samochodo­
wego.

W procesie przetwórczym cu­
krownie województwa poznańskie 
go przekroczyły półmetek. Przero 
biły bowiem 13 min. kwintali bu­
raków, z których wyprodukowa­
no 156 tys. ton cukru. Do przero­
bienia pozostało jeszcze około • 
min. kwintali i zgodnie z przewi­
dywaniami — kampania nie zakoń 
czy się wcześniej niż w dniach 
10—15 stycznia przyszłego roku. 
Obok cukru, zakłady nasze wy­
produkowały znaczne ilości suszo 
nych wysłodków brykietowanych.

W zaopatrzeniu rynku wewnętrz 
nego wprowadzono nowość w po­
staci cukru porcjowanego w paca 
kach kilogramowych. Tę formę pa 
kowania zastosowała Cukrownia 
Witaszyce. Zainstalowano tam im 
portowane pakowaczki automa­
tyczne. (kj)

Po uchwale AAiil sesji OHZ

Bez przedawnienia
stkim ZSRR i Polski, krajów 
najciężej doświadczonych w 
wyniku niemieckiego ludobój­
stwa, przedłużono w NRF 20- 
letni termin ścigania zbrodnia 
rzy wojennych, ale go nie u- 
chylono. Rzecznicy przedaw­
nienia ani "na chwilę nie zasy­
piali gruszek w popiele by 
stworzyć przesłanki prawne, 
mające usprawiedliwić odrzu­
cenie opracowywanej w ONZ 
konwencji. Komisje Bundesta­
gu odrzuciły wniosek min. spra 
wiedliwości Heinemanna, któ­
ry zabiegał o zniesienie prze­
dawnienia i usiłował podwa­
żyć rangę przyszłej uchwały, 
utrzymując, że będzie ona mia 
la rzekomo charakter jedynie 
porozumienia międzynarodo­
wego. Bońska Temida zaś świa 
domie gra na zwłokę i wyka­
zuje karygodną pobłażliwość 
dla przestępców, umarzając 
dziesiątki tysięcy rozpoczętych 
dochodzeń, uniewinniając jed­
nych, wymierzając symbolicz­
ne w stosunku do popełnio­
nych przestępstw kary — in­
nym. Zdaniem większości boń- 
skich notabli i posłów w Bun/ 
destagu, całą sprawę należało­
by czym prędzej puścić w za­
pomnienie.

Jak podawała „brunatna 
księga” wydana w NRD — 
tym państwie niemieckim, któ 
re wyciągnęło wnioski z prze­
szłości hitlerowskiej Rzeszy i 
ukarało odpowiedzialnych za

Zespolenie - dewizą komunistów
Artykuł w moskiewskiej „Prawdzie**

Na łamach czwartkowej „Prawdy” ukazał się artykuł W. 
Korionowa, poświęcony wynikom sesji Komisji Przygoto­
wawczej w Budapeszcie.
Autor podkreśla, że listopa­

dowa sesja Komisji Przygoto­
wawczej w Budapeszcie wyka­
zała dojrzałość ruchu komuni­
stycznego. Dlatego też zrozu­
miałe jest głębokie zadowole­
nie bratnich delegacji z wyni­
ków dokonanej pracy. Autor 
przypomina, że na żadnej se­
sji Komisji Przygotowawczej 
nie zebrało się tak wiele dele­
gacji jak na sesji listopadowej.

Korionow zaznacza, że komu 
niści coraz lepiej zdają sobie 
sprawę z nikczemnej taktyki 
imperialistów, którzy stawiają 
na rozczłonkowanie wspólno­
ty socjalistycznej i na rozbi­
cie szeregów komunistycz­
nych.

W sytuacji, w której ostrze 
agresywnej polityki imperializ 
mu nie ulega bynajmniej stę­
pieniu, marksiści - leninowcy 
uważają za swój naczelny obo­
wiązek wobec narodów zbudo­
wanie światowego frontu sił an 
tyimperialistycznych, który 
zdoła sparaliżować agresywne

„Prawda" o pomaca 
ZSRR dla DRW

W związku z podpisaniem 
25 listopada umowy o udzie­
leniu przez Związek Radzie­
cki bezinteresownej pomocy 
ekonomicznej i wojskowej De 
mokratycznej Republice Wiet 
namu, czwartkowy numer 
„Prawdy” zamieszcza artykuł 
Iwana Szczedrowa o krokach 
rządu DRW podjętych dla od 
budowy gospodarki tego kra­
ju.

Autor wskazuje na fakt, że 
określone siły militarystyczne 
w USA próbują torpedować 
wysiłki na drodze do pokojo­
wego uregulowania proble­
mu wietnamskiego. W takiej 
sytuacji będąc gotową stawić 
czoła wszelkim próbom agre­
sji Demokratyczna Republika 
Wietnamu nakreśliła drogi 
rozwiązania najważniejszych 
problemów gospodarki naro­
dowej.

W tych dniach — pisze 
Szczedrow — w czasie zebrań 
i wieców na naradach oraz w 
prasie wyjątkowo dużo uwa­
gi poświęca się odbudowie i 
rozbudowie arterii komunika 
cyjnych, przedsiębiorstw prze 
myślowych i rolniczych, któ­
re ucierpiały szczególnie w 
czasie amerykańskiej agre­
sji. Wszędzie w odpowiedzi 
na apel partii organizowane 
są specjalne brygady drogo­
we, które odbudowują magi­
strale kołowe i kolejowe oraz 
budują nowe połączenia.

PAP

popełnione w tym czasie zbrod 
nie — ponad 2 300 osób win­
nych tych przestępstw zajmuje 
różne stanowiska w życiu po­
litycznym, gospodarczym i w 
dziedzinie wojskowej w NRF. 
Sam prezydent Lubke i kan­
clerz Kiesinger są pod tym 
względem poważnie obciążeni. 
Zaś polityka rządu bońskiego, 
której treścią jest agresja i 
odwet, znakomicie „pasuje” do 
hołubienia ludzi, skompromi­
towanych za panowania Hitle­
ra.

Bonn nie waha się nawet wy 
korzystywać tych osób do pro- 

zwadzenia aktywnej działalno­
ści wywrotowej przeciwko kra 
jom socjalistycznym. Podej­
rzani o zbrodnie wojenne ko­
rzystają z szeroko pojmowanej 
tolerancji kół przesiedleń­
czych, neonazistów i poważne­
go odłamu społeczeństwa NRF, 
co u progu kampanii wybor­
czej w tym kraju jest nie bez 
istotnego znaczenia.

Byłoby ze wszech miar po­
żądane i niezbędne, by kon­
wencja uchwalona przez ONZ 
stała się dla rządu NRF ostrze 
żeniem, którego nie można 
lekceważyć, by przyczyniła się 
do zawrócenia bońskiej ekipy z 
niebezpiecznej drogi, a jak po­
kazało głosowanie, tego wła­
śnie domaga się większość de­
legacji, wszystkie miłujące po­
kój narody. (API) 

dążenia wrogów pokoju i po­
stępu.

Nadzieje przeciwników poli 
tycznych okazały się płonne. 
Ostatnie lata były okresem 
praktycznych poszukiwań naj­
lepszych form współpracy i je 
dności działania komunistów 
w nowych warunkach świato­
wego rozwoju społecznego.

PAP

Potyczki partyzantów 
i wojskami Izraela

W nocy z środy na czwartek: 
w pobliżu miejscowości El 
Hamma na arabskich terenach 
okupowanych przez Izrael do­
szło do potyczki między party­
zantami arabskimi a wojska­
mi okupacyjnymi. Oddział par 
tyzancki był silnie uzbrojony. 
Potyczka miała krwawy prze­
bieg. Po obu stronach były 
straty w ludziach.

Organizacje palestyńskiego 
ruchu oporu nieustannie nęka­
ją okupantów różnymi akcja­
mi bojowymi. W Hebronie gru 
pa bojowa jednej z organizacji 
próbowała wysadzić w powie­
trze kilka budynków admini­
stracji okupantów. (PAP)

Zahtoresmó Polonii 
przyjazdami do Polski

W przyszłym roku przyjedzie do 
Polski za pośrednictwem „Orbi­
su” o 25 proc, więcej Polaków z 
USA niż w sezonie tegorocznym. 
Odpowiednie umowy o wyciecz­
kach turystycznych do Polski zo­
stały już podpisane.

„Orbis” wiele obiecuje sobie po 
współpracy z polonijną firmą tu­
rystyczną „Astro Travel”, która 
patronuje popularnemu w Sta­
nach Zjednoczonych programowi 
telewizyjnemu poświęconemu spra 
wom Polski. (PAP)

Z Czechosłowacfl
Dokończenie ze str. 1 

czych przeprowadziły rozmo 
wy z A. Dubczekiem, O. Czer 
nikiem. E. Erbanem i sekreta 
rem KC KPCz, I. Kempnym^ 

26 bm. wznowiono obrady. U- 
czestnicy wysłuchali sprawozda­
nia swojej delegacji ze spotkania 
z przedstawicielami najwyższych 
władz politycznych i uchwalili re­
zolucję, wyrażającą stanowisko 
naukowców, dziennikarzy i dzia­
łaczy kultury i sztuki wobec ak­
tualnej sytuacji. Rezolucja ta wy 
raża m. in. obawę przed nawro­
tem do metod biurokratyczno- 
dyrektywnych i nalega na reali­
zację programu działania KPCz. 
Rezolucja zapewnia również o go 
towości uczestnictwa członków 
związków twórczych w r oz wiązy 
waniu trudnych i skomplikowa­
nych problemów politycznych 
chwili obecnej.

Dziennik związków zawodo 
wych „Prace” opublikował 
dwa godne uwagi artykuły. 
Pierwszy poświęcony jest eks 
perymentowi tworzenia rad 
pracujących w socjalistycz­
nych zakładach pracy CSRF* 

W drugim artykule „Prace” 
zajmuje się kontrowersyjny­
mi opiniami na temat środ­
ków masowego przekazu, ja­
kie wypowiadane były w to­
ku ostatnich tygodni i gwał­
townie protestuje przeciwko 
krytyce prasy, radia i telewi­
zji.

27 listopada w godzinach 
porannych nastąpiła eksplo­
zja i w ślad za nią pożar 
zakładów parafinowych, będą­
cych częścią bratysławskiego 
kombinatu „Slovnaft”. Pożar 
zniszczył znaczną część urzą­
dzeń zakładów. Ofiar w lu­
dziach nie było. Przyczyny po 
żaru i wysokość strat nie zo­
stały jeszcze ustalone. (PAP) 

Demonstracje albańskie 
w Kosowo - Metochie
Jak wynika z informacji Tan- 

jug. w środę w stolicy autono­
micznego okręgu ' Kosowo-Meto- 
chie, _ Prisztinie, miały miejsce 
burzliwe demonstracje albańskie. 
Oficjalny komunikat podaje, że 
brało w nich udział kilkaset osób 
oraz że trwały szereg godzin. Ko­
munikat stwierdza też, że uczestni 
cy demonstracji rozbijali wystawy, 
przewracali samochody, wyrzą­
dzali szkody materialne „społe­
czeństwu jako całości i poszcze­
gólnym obywatelom”. Komunikat 
nie precyzuje czy doszło do starć 
sił milicyjnych z demonstranta­
mi. lecz ogranicza się do stwier­
dzenia, że szereg osób odniosła 
obrażenia.

Oficjalny komunikat określa de 
monstracje mianem wrogiej ak­
cji i ponieważ poza Prisztina do­
szło do nich również w trzech In­
nych miejscowościach, stwierdza, 
że była to akcja zorganizowana * 
zsynchronizowana. (PAP)
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Realizując wezwały V Zjazdu

Nauka i przemysł
wielki mariaż

Ponad 11,5 miliarda zło,tych 
wydatkowano w ubieg­
łym roku na badania, 

sprzęt i aparaturę, budowę i 
rozbudowę ośrodków, placó­
wek, laboratoriów. Liczba pra 
cowników naukowych, tech­
nicznych i pomocniczych za­
trudnionych w tym czasie w 
zapleczu badawczym i kon­
strukcyjnym placówek nauko­
wych, instytutów i zakładów 
przemysłowych przekroczyła 
100 tysięcy.

Najbardziej dynamicznie roz 
Winęły się prace geologiczno- 
poszukiwawcze, mające na ce­
lu odkrywanie i zagospodaro­
wywanie nowych złóż surow­
ców, m. in. węgla, siarki, mie­
dzi, ropy naftowej, gazu ziem­
nego. Wydatkuje się na ten 
cel rocznie około 1 miliarda 
złotych. Ogółem wydatki na 
wszystkie rodzaje badań nau­
kowych wynoszą ok. 2 proc, do 
chodu narodowego.

Co z tego mam|?
W roku ubiegłym na 961 za 

planowanych prac naukowo-ba 
dawczych i konstrukcyjno-do- 
świadczalnych podjętych w 36 
szczególnie ważnych dla gospo 
darki narodowej kierunkach 
zrealizowano całkowicie, bądź 
częściowo 900 prac.

Mieści się w nich odkrycie 
złóż gazu ziemnego w okoli­
cach Wrocławia i Tomaszowa 
Lubelskiego, przygotowanie do 
eksploatacji cennych złóż rudy 
w zagłębiu lubińskim, nowa 
oryginalna metoda wydobycia 
siarki, otwierająca nowe pers­
pektywy przed naszym kopal­
nictwem, nowe typy metano­
mierzy umożliwiające zwięk­
szenie wydobycia węgla koksu 
jącego i sięgnięcie do złóż w 
pokładach o znacznej zawar- 
jtości metanu.

Ogromne znaczenie dla całej 
naszej gospodarki miało udo­
skonalenie technologii produk 
cji tlenku glinowego z surow­
ców nieboksytowychr Dzięki 
intensywnym badaniom w tej 
dziedzinie, uwieńczonym powo 
dzeniem, awansowaliśmy do 
rzędu krajów mogących liczyć 
na własne aluminium.

Do osiągnięć w dziedzinie o- 
panowania postępowych metod 
wytwarzania, decydujących o 
uzyskaniu wyrobów wysokiej 
jakości i lepszych efek,tach e- 
konomicznych, zaliczyć należy 
wypracowanie optymalnej tech 
nologii wytapiania i odlewania 
stali tłocznej i głębokotłocznej 
metodą tlenowo-konwer.toro- 
wą, wprowadzenie technologii 
ciągłego odlewania stali, oprą 
cowanie zunifikowanego kom­
pletu obrabiarek, nowej tech­
nologii wykonywania łopatek 
do turbin z bardzo trudno ob- 
rabialnego materiału, wprowa 
dzenie w przemyśle okręto­
wym w stoczni im. Komuny

Paryskiej nowej metody budo­
wania większych statków w 
dwóch częściach, skonstruowa­
nie napylarki próżniowej dla 
potrzeb przemysłu elektronicz 
nego itp.

Koncentrac/a - 
frontalny atak

Nowe odkrycia surowców, 
metody technologiczne, kon­
strukcje maszyn i urządzeń 
rewolucjonizują gospodarkę. 
To już nie tylko doraźne ko­
rzyści z obniżenia kosztów wy 
twarzania wyrobów przemysło 
wych i znacznego podniesienia 
jakości, ale przede wszystkim 
osiągnięcie ważnego etapu w 
opanowaniu współczesnej tech 
niki.

Mimo dorobku naszego zaple 
cza naukowo-badawczego nie 
brak i głosów krytycznych 
wskazujących na zaniedbania 
w wielu ważnych dziedzinach 
produkcyjnych. Dotyczy to w 
szczególności tych gałęzi prze­
mysłowych, które zajmują się 
produkcją maszyn i urządzeń 
dla rozwoju nowych branż wy 
twórczych, a także pracują­
cych na potrzeby rynku we­
wnętrznego i eksportu.

Park wielu maszyn i urzą­
dzeń jes,t daleko mniej wydaj 
ny i nowoczesny od tych jaki 
mi dysponują inne kraje. Po­
dobnie w technologii i meto­
dach wytwarzania nie nadąża­
my za postępem w świecie.

W dyskusji zjazdowej wska 
zywano kilka przyczyn tych 
niedostatków. Jedna to nad­
mierne rozproszenie sił i środ­
ków zaplecza naukowo-badaw 
czego uniemożliwiające szyb­
kie opracowanie .tematów tech 
nicznych, technologicznych i 
konstrukcyjnych najważniej­
szych z punktu widzenia inte­
resów gospodarczych. Zadania 
prowadzone niewielkimi środ­
kami i przez niewielkie zespo­
ły wlokły się latami i traciły 
z każdym dniem na aktualnoś 
ci. Zdarzało się, że niektóre 
prace podejmowano bez prze­
prowadzenia realnej oceny ich 
przyda' icści dla praktyki prze 
mvsłowej. W efekcie — pozo­
stały pracami tylko na papie­
rze...

W myśl uchwał V Zjazdu 
PZPR na szerokim froncie roz 
woju nauki i techniki nastąpią 
zasadnicze zmiany. Najważniej 
sze to skoncentrowanie badań 
naukowych na najpilniejszych 
problemach gospodarki, wzmo 
żenie kontroli wdrażania za­
kończonych prac do praktyki, 
.takie uelastycznienie planowa 
nia prac badawczych, by odpo 
wiadało aktualnym i perspek 
tywicznym potrzebom gospo­
darczym. Słowem, by wysiłki 
nie mijały się z celem, a ma­
riaż nauki z praktyką szybko 
przynosił oczekiwane efekty.

JERZY SOKOŁOWSKI

ąKUWlipU
J A N U f 2 PKZYMANONJKt

- Nie prędko jeszcze się po tej wojnie wypogodzi - powie­
dział ojciec Janka, kiedy już ruszyli z powrotem.
- Ale Gustlik ma swoją rację, jak mówi, że fajrant - ener­

gicznie wtrącił Grigorij - bo to już blisko. Sam jestem na 
świecie jak palec, dziewczyna żadna mnie nie chce, ale też 
plany układam, jak żyć po wojnie.

Szli na przełaj ugorem w tę stronę, gdzie u nadbrzeża zo­
stawili szalupę po przeprawie przez Motlawę.

- Najdziesz tako, co cię będzie chciala - Gustlik objeł Gru­
zina za ramię - Zawioza cię pod Studzianki do Czereśniaka 
i wyswatom.

- Ze wsi nie chcę.
- No to ci domy dziouszę z Warszawy. Wichura ci to zrych- 

tuje. powiem mu, jak wróci.
- Gdzie Wichura? - zainteresował się Grigorij.
- Na barce popłynął po mąkę, ale do jutrzejszego wieczo­

ra, do zabawy powinien być z powrotem — wyjaśnił Janek.
*

Wichura nie zdążył wrócić przed wieczorem, ale ba! się za­
czął równo z zachodem słońca. Nie byle jaka zabawa, ale 
Dmwdziwy bal. Żołnierski bal w wyzwolonym Gdańsku.

Ogromna sala na parterze jednego ze starych mieszczań­
skich domów ledwie moała pomieścić gości. Ściany nosiły jesz­
cze ślady walk - tu nad oknem jęzor sadzy po stłumionym po­
żarze tam skośny ścieg serii na murze, nadpęknięty tynk, ale 
wszystko ochędożone po żołniersku uprzątnięte a gdzie nie moż-
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DRANG NACH NORDEN?
Niemcy wracają. Cave- 

ant Consules’’ (strzeżcie 
się konsulowie)! Takie 

napisy ukazały się na murach 
uniwersytetu i ulicach stolicy 
Norwegii - Oslo, w czasie ostat 
nich manewrów NATO u wy­
brzeży Norwegii. Była to de­
monstracja młodzieży przeciw 
ko wzrastającym wpływom po
litycznym ekonomicznym
NRF na kraje skandynawskie. 
Ekspansja NRF kieruje się zre 
sztą i przeciwko Danii, a na-

biorstw. Również w Norwegii 
koła przemysłowe wyrażają 
obawy o losy rodzimego prze­
mysłu. Niedawno minister go­
spodarki tego kraju W. Rostof 
w wywiadzie dla pisma „Mor- 
genbladet” powiedział, że „je­
żeli napływ kapitału NRF bę­
dzie wzrastać w dotychczaso­
wym tempie przemvsł norwe­
ski przejdzie pod obcą kurate 
lę”.

KOLONIŚCI

nia NATO, to jest — głównie 
Bundeswehry. Najtrudniej by 
ło zdobyć zgodę na udział Bun 
deswehry w manewrach na 
ziemi duńskiej. Lecz i ta bar 
riera została przełamana. Tyle 
tylko, że dowództwo NATO ka 
zało żołnierzom niemieckim w 
Danii „zamknąć gęby” i żołnie 
rze niemieccy przejeżdżają 
przez ulice miast duńskich w 
wozach z opuszczonymi płach­
tami brezentami.

wet neutralnej Szwecji. Za-
miast zbrojnej okupacji 1940 
roku trwa obecnie — według 
określenia prasy duńskiej — 
tzw. „pełzająca okupacja”, sto 
pniowo, krok za krokiem opa­
nowująca ekonomikę krajów 
skandynawskich.

FORPOCZTY EKONOMICZNE

Zalew towarów produkcji 
NRF przybiera na sile. Wszyst 
kie państwa północnej Europy 
mają w handlu z zachodnimi 
Niemcami bilans ujemny. W 
Szwecji i Danii wynosił on w 
1967 roku ponad 2 miliardy 
koron, w Norwegii miliard ko­
ron, w Islandii — około 600 mi 
lionów koron, a Finlandia mia 
ła deficyt handlowy z NRF w 
wysokości pół miliarda marek 
fińskich. Firmy zachodnionie- 
mieckie starają się zarzucać 
Skandynawię dosłownie wszy 
stkim, począwszy od obiektów 
ciężkiego przemysłu po szczo­
teczki do zębów. W witrynach 
sklepów coraz liczniej ukazu­
ją się towary z etykietą „Ma­
dę in (West) Germany”. Poło­
wa samochodów do „Volkswa- 
geny”, „Mercedesy” i „Ople”. 
Wielkie koncerny elektrote­
chniczne jak „AEG”, „Sie­
mens” nie tylko odzyskały 
utracone w czasie wojny pozy 
cje, lecz dalej je rozwijają np. 
zachodnioniemiecka „Akkumu 
latoren Fabrik AG” nabyła też 
największą szwedzką firmę 
„Bullidon-batteri”. Nadreński 
przemysł chemiczny rozwinął 
ofensywę głównie w Danii, 
gdzie niemieckie włókno syn­
tetyczne opanowało calkowi-

Lecz nie tylko kapitał prze­
mysłowy NRF zagraża krajom 
skandynawskim. Prasa duńska 
donosi, że w ostatnich latach 
zauważono coraz częstsze prze 
chodzenie duńskich gospo­
darstw rolnych w ręce Niem­
ców — obywateli NRF. „Rol­
nicy niemieccy stanowią po­
tencjalne niebezpieczeństwo 
dla niepodległości kraju” — pi

OBECNOŚĆ BAŁTYCKA

sała gazeta 
sten”.

,Jutlands-Po-

Na tym tle staje się zrozu­
miałe dlaczego Bonn tak a- 
ktywnie agituje za przyjęciem 
Danii, Norwegii, Islandii i na 
wet Szwecji do Wspólnego 
Rvnku (EWG). Pozwoliłoby to 
łatwiej koncernom zachodnio- 
niemieckim opanowywać ry­
nek skandynawski i uzależniło 
by przemysł ten od kapitałów 
zachodnioniemieckich.

EKSPANSJA MILITARNA
Ofensywa monopoli NRF na

kraje skandynawskie ściśle 
związana jest z ekspansją mili 
tarną. Bońscy militaryści tak 
samo jak koncerny zachodnio 
niemieckie, zwiększają wyra­
źnie swoje wpływy w Skandy 
nawii. Przypomnijmy pewne 
fakty.

Najpierw Bonn uzyskało zgo 
dę Kopenhagi na zawijanie do 
portów duńskich okrętów 
Bundesmarine. Następnie o- 
trzvmało pozwolenie na utwo 
rżenie w Danii baz zaopatrze-

Na morzu Bonn poczyna so 
bie śmielej. Wiceadmirał Bun 
desmarine — Jeschonek o- 
świadczył niedawno, że „zacho 
dnie Niemcy biorą na siebie 
główne brzemię obrony dostę­
pu do Morza Północnego, dla­
tego flota NRF na Bałtyku po 
winna rozporządzać odpowie­
dnią obecnością”. Ta „obe­
cność” wyraża się stałym 
wzmacnianiem floty NRF na 
Morzu Bałtyckim. Zachodnio- 
niemiecki wilk morski znowu 
szczerzy zęby. Okręty Bundes- 
marine krążą na terytorial­
nych wodach duńskich i nor­
weskich. Zaś z dniem 1 paź­
dziernika dowództwo zjedno­
czonych sił morskich NATO 
na Bałtyku objął w mieisce 
duńskiego admirała Lindego, 
zachodnioniemiecki admirał 
Obermeier. Prasa kopenhaska 
pisze. iż Obermeier jest „do­
świadczonym hitlerowskim ma 
rynarzem*.

A Norwegia? Tak samo jak 
w Danii, Bonn realizuje w 
tym kraju swoje plany. O ile 
Dania zdradza uzasadnione 
obawy wobec penetracji mili­
tarnej w swym kraju, Norwe 
gia otworzyła wrota Bundes- 
wehrze i amerykańskiemu 
Pentagonowi.

twa północnej strefy NATO, 
rezydującego w bazie tej orga 
nizacji pod Oslo- Początkowo 
zjawiło się w bazie dwóch o- 
ficerów Bundeswehry, nastę­
pnie 10-ciu a obecnie Bonn do 
maga się akredytacji swego 
generała. Norwegia w ustę­
pstwach wobec Bonn poszła je 
szcze dalej. Zgodziła się na 
współpracę w produkcji bro­
ni dla Bundeswehry. Zamó­
wienia NRF sięgają setek mi­
lionów koron. Bonn „dla 
wzmożenia obronności wybrze 
ży Norwegii” zobowiązało się 
dostarczyć 15 okrętów podwo 
dnych najnowszej konstrukcji, 
w zamian za co Bundeswehra 
otrzymała prawo budowania 
magazynów na ziemi norwes­
kiej.

Ale ponadto, umacniając 
swą pozycję w „neutralnej* 
Sz-wecji, Bonn podejmuje rów 
nież zabiegi aby wskrzesić da 
wne kontakty z reakcją fiń­
ską. Próby w tym kierunku 
przybrałyby większe rozmia­
ry, gdyby na przeszkodzie nie 
stała radziecko-fińska umowa 
z 1948 roku. Postępowa prasa 
fińska ostrzega Finów przed 
niedwuznacznymi zakusami 
zachodnioniemieckimi, które 
mogą sprowadzić na kraj gro 
źne niebezpieczeństwo.

ANTYNORWESKIE POSTĘPY

Storting norweski wyraził 
zgodę na dopuszczenie ofice­
rów NRF do sztabu dowódz-

Zdumiewa więc krótkowzro­
czność polityków w Oslo i Ko 
penhadze, którzy nie dostrze­
gają grożącego Skandynawii 
niebezpieczeństwa. Kopenha­
skie pismo „Aktuelt” dowodzi 
nawet, że „NATO jest dosta­
tecznym hamulcem dla re 
wizjonistycznych tendencji 
Bonn”. Ale czyż nie w ramach 
NATO Bonn rozwinęło swoją 
siłę zbrojną i zaczęło domagać 
się rewizji europejskich gra­
nic? Czyż nie pod skrzydłami 
Bonn odżył i rozwija się ruch 
nechitlerowski?

HENRYK BARAŃSKI

ta
cie rynek i sięga 
gii- Węgiel i koks 
niemiecki coraz 
wypiera dostawy 
skie i angielskie.

do Norwe- 
zachodnio- 

skuteczniej 
amerykań-

WYWÓZ KAPITAŁÓW

Zwiększają się wkłady kapi 
talów zachodnioniemieckich w 
przedsiębiorstwa skandynaw­
skie. Tak wiec roczny wywóz 
kapitałów NRF do Danii zwię 
kszył się w latach 1961—68 z 
79 do 247 milionów koron. W 
Szwecji udział kapitałów NRF 
w ekonomice tego kraju stano 
wi 30 procent i przewyższa u- 
działy kapitału angielskiego. 
Ten napór kapitału zachodnio 
niemieckiego wywołuje zanie­
pokojenie kół przemysłowych 
Skandynawii.

Pierwsza przeszła do obrony 
Dania. Rząd tego kraju po­
wziął uchwałę, mocą której o- 
bcy. kapitał w Danii nie może 
przewyższać 5 procent warto­
ści akcji wszystkich przedsię­

Dzisiaj 
cykliu
nych ze

rozpoczynamy druk 
artykułów, związa-

zbliżającymi się
Dniami Przeciwgruźliczymi — trwa 
jącymi od 1 do 10 grudnia. W 
tym okresie na całym świecie na­
sila się propagandę walki z tą 
chorobą społeczną. Mimo bowiem 
olbrzymich postępów medycyny, 
gruźlica w dalszym ciągu zbie­
ra obfite żniwo. I dlatego konie­
czne jest zapoznanie się z meto­
dami walki z tą chorobą. Pragnąc 
dołożyć symboliczną cegiełkę do 
tego wspólnego dzieła, redakcja 
„GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO", 
wspólnie z Wojewódzkim Społe­
cznym Komitetem do Walki z Gru 
źlicą, Wojewódzką Przychodnią 
Przeciwgruźliczą i Zarządem Wo­
jewódzkim PCK ogłosiła wczoraj 
konkurs „Bądźmy Zdrowi". Wzo­
rem lat ubiegłych tegoroczny kon 
kurs ma za zadanie przekazanie 
społeczeństwu podstawowych wia 
domości z zakresu walki z gruź­
licą. Zamieścimy materiały — roz 
mowy z lekarzami, które będą po

na, to osłonięte wojennym plakatem — byl tam zielony żołnierz 
porucznika Włodzimierza Zakrzewskiego, wołający „Na Berlin", 
śmieszne hitlery Kukryniksćw, siwy, bijący w dzwon chłop, Mi­
kołaja Żukowa z napisem: „Bracia Słowianie"! Gdzie nie star­
czyło plakatów, naczepili kawałki artyleryjskich sieci maskują­
cych, upięte plaszcz-palatki ozdobione zielonymi koćkami lesz­
czyny, rozkwitłą tarninową gałęzią albo hasłem pospiesznie 
wypisanym na płótnie: „Gdańsk polski na wieki!", „W pierod 
na Berlin!”, „Ruszaj do tańca, jak na Germańca”, „Hitler świń­
ski cycek, biorą w... fryce”. W co biorą fryce, nie było widać, 
bo kapelan brygady kazał zielenią zasłonić.

Prawie po środku balowej sali była dziura na wylot do piw­
nic, ale nie specjalna, tylko wybita przez pocisk, którą osła­
niały saperskie kozły z tabliczkami: „Uwaga, dziura!” i po ro­
syjsku: „Wnimanje, nie prowalis". Od czasu do czasu ukazy­
wała się w niej głowa żołnierza, który wyłaził po drabince 
i podawał tańczącym butelki ze zdobycznym piwem.

Grala nie brygadowa orkiestra, bo oni tylko marsze umieli, 
lecz doraźnie zebrany polsko-radziecki zespół, a w nim takie 
instrumenty, jakie były pod ręką - harmonia, gitara, trąbka 
sygnałowa, fortepian z kolumienką z cegieł zamiast nogi i z 
przestrzelonym wiekiem, oraz naturalnie bęben. Nad podwyż­
szeniem orkiestry wyłaziły ze ściany resztki pólwypukłego hitle-
rowskiego orła poobtłukiwanego kolbami 
złapać, ale nie zdążyli, bo już się zaczął 
wyzwolonym Gdańsku.

- Wszystkie pary tańczą!
Tańczyły polskie i radzieckie tele- i

— mieli go saperzy 
bal. Żołnierski bal w

radlofonistki, sani-
tariuszki w odświętnie odprasowanych mundurach. Czasem za­
miast butów z cholewami - zdobyczne pantofle, a przy każ­
dym mundurze coś kobiecego dla ożywienia: broszka, apaszka, 
chusteczka w ręku, kwiat lub galazka tarniny we włosach. Było 
też trochę cywilnych niewiast z ekipy obejmującej miasto, jak 
i przywiezionych do pracy, kiedy Gdańsk był jeszcze niemiecki 
— wszystkie miały białoczerwone opaski albo wstążki u klap 
skroionych po wojskowemu kostiumów. Wśród żołnierzy paru 
cywilnych mężczyzn, ale też z opaskami na rękach, w długich 
butach, kurtkach wojskowego kroju.
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Na«z „BACZMY ZDROWI

Ważna oświata sanitarna
mocne w prawidłowym rozwiąza­
niu konkursu.

Dzisiaj rozmawiamy z doktorem 
Bronisławem Krajnikiem, naczel­
nikiem Wydziału Zdrowia Dyrek­
cji Okręgowej Kolei Państwowych 
i prezesem Zarządu Wojewódzkie 
go PCK w Poznaniu.

— Panie doktorze, szeroko po­
myślana oświata sanitarna całe­
go społeczeństwa, to podstawo­
wy warunek skutecznej wa^ki z 
gruźlicą. Same organa państwo­
we, powołane do zwalczania gruz 
licy, bez społecznej pomocy — 
nie dadzą chyba rady. Tu wiele 
może pomóc działalność Polskie­
go Czerwonego Krzyża.

— Taką pracę prowadzimy 
od 50 lat. Przecież w następ­
nym roku nasza organizacja — 
Polski Czerwony Krzyż — na 
terenie województwa i Pozna­
nia będzie obchodzić jubileusz. 
Od samego początku w pracy 
PCK ważne miejsce zajmowa­
ła walka z gruźlicą. Początko­
wo dysponowaliśmy własnymi 
przychodniami, sanatoriami, 
ambulatoriami ruchomymi. Po 
przekazaniu społecznej służbie 
zdrowia wszystkich urządzeń i 
placówek w latach 1948—50, 
przeszliśmy do szerzenia oświa 
ty i propagandy, mającej na 
celu nauczyć społeczeństwo 
jak należy walczyć z tą społe­
czną chorobą.

— Piękne karty zapisał w cią­
gu 50 lat PCK w Poznaniu i wo­
jewództwie. Chyba stał się naj 
bardziej masową organizacją te­
go typu?

— Najpoważniejsze nasze za 
danie to zaszczepienie w lu­
dziach nawyku higienicznego 
trybu życia i troski o zdro­
wie. Dokonujemy tego przez 
rozbudowaną sieć kół drużyn 
PCK, przez zacieśnianie współ 
pracy z wszystkimi organiza­
cjami społecznymi zwłaszcza 
na wsi czy też organizację 
konkursów czystości i innych.

Dzisiaj w ramach walki z 
gruźlicą akcją propagandową 
zajmuje się 2 200 kół zakłado-

wych i terenowych z liczbą po 
nad 140 000 członków oraz 
2 300 kół szkolnych, skupiają­
cych w swoich szeregach 
200 000 członków. Zagadnie­
niem tym zajmuje się ponadto 
1 800 ogólnoszkolnych sanitar­
nych posterunków PCK, 2 800 
posterunków zakładowych i te 
renowych w mieście i na wsi, 
ponad 400 drużyn zakłado­
wych oraz 1 000 wiejskich przo 
downie zdrowia. To jest potęż 
na armia zdrowia, dzięki któ­
rej oświata sanitarna dociera 
do najbardziej odległych za­
kątków. Chciałbym — korzy­
stając z okazji — złożyć wszy 
stkim członkom PCK serdecz 
ne podziękowanie za ich spo­
łeczną pracę.

— Jak nam wiadomo, t Pięk­
ną akcją występuje od kilku lat 
kolejowa służba zdrowia. Na 
czym ona bliżej polega?

— Aktyw Czerwonego Krzy 
ża kolejowej służby zdrowia, 
dzięki poparciu dyrekcji PKP, 
organizuje pociąg sanitarny, 
który przez tydzień dokonuje 
zdjęć małoobrazkowych miesz 
kańców wielkopolskich wsi i 
pracowników rozmaitych za­
kładów. Przeciętnie każdego 
roku pociąg objeżdżający pra 
wie połowę naszego wojewódz 
twa dokonuje do 15 000 zdjęć 
małoobrazkowych. To jest 
ważna pomoc dla Wojewódz­
kiej Przychodni Przeciwgruź­
liczej. Dobrze układa się rów 
nież współpraca z Wojewódz­
kim Komitetem do Walki z 
Gruźlicą. Zdajemy sobie spra 
wę z tego, że tylko współdzia­
łanie zapewni osiągnięcie jesz 
cze lepszych wyników w wal­
ce z gruźlicą.

Rozmawiał:
JERZY KNAPIK

AR’ GłOS WIELKOPOLSKI 3
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PODSTAWA DZIAŁANIA - ROZWÓJ PRZEMYSŁU
Rozmowa z K. BucHertem — I sekretarzem KO

Urzqdzenia komunalne 
na pierwszym planie

Nowe Miasto położone na prawym brzegu Warty, jest najbar­
dziej uprzemysłowioną dzielnicą Poznania. Znajduje się tu 130 za­
kładów, w tym 18 przemysłu kluczowego. Udział tych zakładów w 
globalnej produkcji Poznania wynosi 34 procent. Jest to też, pod 
względem obszaru, największa dzielnica Poznania, natomiast naj­
mniejsza pod względem zaludnienia.

Z uwagi na przemysłowy charakter dzielnicy rozmowę z I sekre­
tarzem KD PZPR Nowe Miasto — Kazimierzem Buchertem rozpo­
częliśmy, od tego właśnie tematu.

W obecnym programie wy­
borczym Frontu Jedności Na­
rodu uwzględniono dalszy roz­
wój przemysłu. Czy realizacja 
tych zamierzeń przebiega 
zgodnie z planowanymi zało­
żeniami?

— Większość zakładów prze­
mysłowych w naszej dzielnicy 
znacznie przekracza zadania

Kazimierz Buchert
Fot. — K. Przychodzki

założone w programie wybor­
czym. W 1966 roku na przy­
kład wykonały one rocz-ne za­
dania w 101,5 procent, dając 
za około 108 milionów złotych 
dodatkowej produkcji. Jeszcze 
lepsze wyniki uzyskały w 1967 
roku, wykonując za 159 milio­
nów złotych ponadplanową

Obok niewątpliwych postępów 
inwestycje... na papierze

W obecnej kadencji wie 
le zmieniło się na lepsze w 
szkolnictwie Nowego Mia­
sta, choć, niestety, nie zre­
alizowano do tej pory wszy 
stkich zamierzeń zawar­
tych w programie wybor­
czym FJN.

Spośród 18 szkół podsta 
wowych, większość mieści 
się w nowych budynkach. 
Prawie wszystkie stare, a 
także niektóre nowe docze 
kały się w obecnej kaden­
cji kapitalnych remontów 
i modernizacji. Było to ko 
nieczne z uwagi na wpro­
wadzenie do szkół podsta­
wowych 8-letniej nauki. W 
latach 1966—68 na remon­
ty i unowocześnienie obiek 
tów szkolnych wyda się po 
nad 5 min. zł z funduszy 
państwowych oraz 6 min. 
zł ze Społecznego Fundu­
szu Budowy Szkół i Inter­
natów. Między innymi za 
społeczne pieniądze prze­
prowadzono kaoitalny re- 
mon Ośrodka Wychowaw­
czego dla Dzieci Głuchych.

Znacznie gorzej przed­
stawia się jednak realiza­
cja inwestycji szkolnych 
uwzględnionych w progra 
mie w-yborczym FJN. Prze 
widywano w nim bowiem 
wybudowanie 3 nowych 
szkół podstawowych. Do 
końca grudnia tego roku 
gotowa będzie tylko jedna 
szkoła, na powstającym 
osiedlu Rataje.

Do budowy szkoły nie 
przystąpiono w Starołęce 
przy ul. Książęcej. Jak 
stwierdził w rozmowie z 
nami przewodniczący Pre­
zydium DRN Zbigniew Ko 
tulski, brak tej inwestycji 
spowodował także kłopoty 
z urządzeniem na Staro­
łęce przedszkola. Budynek 
bowiem starej szkoły pla­
nowano, po adaptacji, prze 
znaczyć na 4-oddziałowe 
przedszkole. Tak więc nie 
zdołano zepewnić do tej po 
ry właściwych warunków 
dzieciom w w<ieku szkol­
nym oraz przedszkolakom. 
Budowa szkoły na Staro­
łęce ma sie rozpocząć w 
przyszłym roku. Jej zakoń 
czenie ma nastąpić w tym 
samym roku. 

produkcję. Tegoroczny prze­
bieg realizacji zadań wskazu­
je, że dodatkowa produkcja 
wyniesie 300 milionów złotych. 
Do tak wielkich sukcesów w 
dużym stopniu przyczyniły się 
zobowiązania załóg, podjęte na 
cześć V Zjazdu partii. Wartość 
bowiem przedzjazdowych czy­
nów produkcyjnych wynosi 
144 miliony złotych. Co roku 
też następuje dalsza rozbudo­
wa wielu naszych fabryk. Przy 
tej okazji są one także moder­
nizowane, co stwarza lepsze 
warunki pracy załogom. Wiąże 
się to na pewno ze stale wzra­
stającą w naszych zakładach 
— wydajnością pracy. W 16 klu 
czowych zakładach średni pro­
cent przyrostu produkcji w la­
tach 1966—68 wyniesie 22 pro­
cent. Natomiast zatrudnienie 
w tym okresie wzrośnie o 3,1 
procent. Świadczy to o dużej 
dynamice wzrostu wydajności. 
W tym roku na przykład, w 
porównaniu z 1965 rokiem, 
wydajność wzrośnie o około 14 
procent. Tempo jednak rozbu­
dowy zakładów nie przebiega 
wszędzie zgodnie z założenia­
mi programu. Poznańska Fa­
bryka Łożysk Tocznych na 
przykład, mimo zaplanowania, 
nie przystąpiła jeszcze do II 
etapu rozbudowy. O kilka lat 
zatem opóźni się w tym zakła­
dzie zwiększenie produkcji. Na 
oąół iednak tempo rozwoju za­
kładów jest prawidłowe. Naj­
więcej w tvm kierunku uczy­
niła „Lechia”. Obecnie trwa

W jeszcze gorszych wa­
runkach uczą się dzieci w 
Głuszynie. I na tym osie­
dlu nie wybudowano pla­
nowanej w programie wy 
borczym szkoły podstawo­
wej. W związku zaś z po­
stępującą rozbudową tego 
osiedla znacznie zwiększa 
się co roku liczba uczniów. 
Obecnie uczą się oni w sta 
rym, wysłużonym budyń 
ku oraz w 4-izbowym pa­
wilonie. Część jednak klas, 
z braku dostatecznej liczby 
pomieszczeń zlokalizowano 
w... remizie. Dlatego ,też 
właśnie gospodarze dziel­
nicy czynią starania, by 
budowa szkoły w Głuszy­
nie znalazła się na pewno 
w planie inwestycyjnym 
na rok 1969. .

Budowy nie doczekała 
się również, uwzględniona 

programie wyborczym 
FJN, szkoła specjalna. O 
tej inwestycji na razie głu 
cho, choć potrzeby w tym 
zakresie są znaczne. Obec­
nie szkoła ta mieści się 
w starym budynku na Głów 
nej, nie posiadającym wła­
ściwych warunków do nau 
ki.

Poza programem wybor­
czym zorganizowano na­
tomiast na Nowym Mie­
ście w bliźniaczych budyn­
kach szkół nr 3 i 19 przy 
ul. Bydgoskiej Podstawo­
wą Szkołę Muzyczną. Na 
razie istnieją w niej dwie 
klasy, lecz co roku liczba 
dzieci będzie tu większa. 
W związku z tym władze 
dzielnicy wysunęły słuszną 
koncepcję pozostawienia 
szkoły muzycznej w obec­
nie zajmowanym przez nią 
obiekcie. Ten stary gmach, 
o grubych i nieakustycz- 
nych murach doskonale na 
daje się na ten cel. Nato­
miast dla szkół nr 3 i 19 
należałoby postarać się o 
nowy obiekt w rejonie 
Śródki. Byłoby to — zda 
niem gospodarzy Nowego 
Miasta — bardziej ekono­
miczne posunięcie, niż pro 
ponowana budowa szkoły 
muzycznej w obrębie osie­
dla Rataje.

modernizacja „Pometu” i „Sto- 
mila”. W tym roku doczekały 
się rozbudowy i unowocześnie­
nia między innymi wielkopol­
skie Zakłady Naprawy Samo­
chodów w Antoninku.

— Zarówno w programie wy­
borczym FJN, jak i w liście 
KW PZPR z lutego 1967 roku 
poświęcono dużo miejsca po­
prawie warunków bytowo-so- 
cjalnych pracowników i miesz­
kańców dzielnicy. Jak dzielni­
cowa instancja partyjna oce­
nia postęp w tym zakresie?

— Z zadowoleniem trzeba 
stwierdzić, że opracowany 
dzielnicowy program poprawy 
warunków bytowo-soc.^alnych 
realizowany jest na ogół zgod­
nie z jego założeniami. Naj­
więcej uczyniły w tym zakre­
sie duże zakłady przemysłowe. 
Pewne niedociągnięcia w re­
alizacji programu stwierdza­
my w mniejszych zakładach i 
niektórych spółdzielniach pra­
cy. W ciągu jednak niecałych 
dwóch lat uczyniono sporo dla 
wygody mieszkańców i popra­
wy warunków w zakładach. W 
wielu fabrykach powstały 
punkty naprawy obuwia, 
czyszczenia i farbowania odzie 
ży. W innych znów zakładach 
zorganizowano kioski spożyw­
cze i bufety. Najbardziej pod­
kreślenia godny jest fakt, że 
te nowe placówki w zakładach 
udostępniono także mieszkań­
com. Zakłady uczyniły też spo­
ro dla zwiększenia bezpieczeń­
stwa i higieny pracy, co prze­
cież wiąże się z poprawą wa­
runków w halach produkcyj­
nych. W niektórych uspraw­
niono działanie wentylatorów, 
w innvch poprawiono oświetlę 
nie lub uczyniono wiele dla 
dalszej mechanizacji pracy.

— Na Nowym Mieście prze­
waża jeszcze niska, rozproszo­
na zabudowa. Dopiero przystą­
pienie, zgodnie z programem 
wyborczym, do budowy no­
wych Rataj, zmieni charakter 
całej dzielnicy. Naszych czytel­
ników, mieszkańców Rataj, in­
teresuje jednak sprawa obiek­
tów towarzyszących budownic­
twu mieszkaniowemu. Czy i w 
tym zakresie tok prac zgodny
jest z założeniami 
wyborczego?
- Budowniczowie

programu

osiedla
Rataje nie przejęli na szczęście 
dotychczasowych złych trady­
cji Poznania. Wiadomo, że do 
tej pory na wszystkich no­
wych osiedlach budowano naj­
pierw domy mieszkalne, a do­
piero po dłuższym okresie przy 
stępowano do stawiania in­
nych, nie mniej koniecznych, 
obiektów użyteczności publicz­
nej. Rataje są chlubnym pod 
tym względem wyjątkiem. 
Równocześnie powstają tu do­
my mieszkalne i inne obiekty. 
Wybudowano już pawilon han 
dlowy z barem mlecznym. Do 
końca grudnia gotowa będzie 
szkoła podstawowa i żłobek. 
Przystąpiono też do wykopów 
pod fundamenty przychodni i 
apteki. W związku jednak z 
coraz większym tempem bu­
dowy domów, należałoby chy­
ba przyspieszyć budowę dru­
giego żłobka. Ma być on goto­
wy dopiero w II kwartale 
1970 roku. Trochę to późny 
termin. Inwestycja ta powin­
na być ukończona pod koniec 
przyszłego roku. Warto też za­
stanowić się nad zwiększeniem 
liczby pomieszczeń powstają­
cej przychodni.

OSIEDLE PIASTOWSKIE NA RATAJACH
Rys. — L. Kapczyński
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Czuwają nad zdrowiem 
mieszkańców

Duży obszar jaki obejmuje 
dzielnica Nowe Miasto, 
szeroko rozrzucone sku­

piska ludności, nie zawsze do­
bre drogi dojazdowe do nich, 
wszystko to sprawia wiele 
kłopotów w odpowiednim za­
bezpieczeniu opieki zdrowot­
nej mieszkańców tej dzielnicy.

Kiedy w 1965 roku dyskuto 
wano nad programem wybor­
czym FJN wielu mieszkań­
ców postulowało budowę no­
wych poradni i przychodni. 
Dotychczas istniejące, z wyjąt 
kiem Przychodni Obwodowej 
przy ul. Kórnickiej, mieściły 
się w starych budynkach, 
których warunki lokalowe 
sanitarne nie odpowiadały 
trzebom. Postulat budowy 

w

po 
no

wych placówek nie zawsze był 
możliwy do zrealizowania. Dla 
tego władze dzielnicy położy­
ły duży nacisk na remont i 
modernizację istniejących lo­
kali pozostających w gestii 
służby zdrowia. Tak stało się 
w Przychodni Rejonowej nr 4 
przy ul. Leszka, gdzie zakoń­
czony remont znacznie popra­
wił warunki pracy. Ale, nie­
stety, nie ma róży bez kolców. 
Budynek przy ul. Leszka nie 
jest podłączony do sieci wodo 
ciągowej. Wodę dostarcza hy­
drofor, który jednak często za 
wodzi w okresie zimy.

Realizując program wybor­
czy uruchomiono trzeci rejon 
ogólny, podlegający poradni w 
Żegrzu, ale umiejscowiony w 
Przychodni Specjalistycznej 
przy ul. Kórnickiej. Korzysta­
ją z niego mieszkańcy ulic: Ro 
cha. Kórnickiej, Polanki, Koby 
lepola i przyległych. W budo­
wie znajduje się poradnia re­
jonowa w Krzesinach przy ul. 
Nowotarskiej. Działają porad­
nie dla kobiet w rejonie Zeg­
rza oraz dla dzieci chorych i 
zdrowych przy ul. Kórnickiej, 
w Antoninku i Krzesinach. W 
najbliższym czas;e rozpocznie 
się budowa (kosztem 3 min zł) 
poradni rejonowej, która ob­
sługiwać będzie mieszkańców 
osiedla Rataje. W ramach 
dzielnicowej stacji sanitarno- 
epidemiologicznej uruchomio­
no pracownię higieny pracy, 
której zadaniem jest badanie 
warunków pracy w przemyśle.

z najtrudniej- 
do rozwiązaniaJednym 

szych 
jest na Nowym Mieście

problem urządzeń komunal­
nych. Dzielnica ta obejmuje 
w większości tereny nie po­
siadające odpowiedniej sieci 
dróg, a co za tym idzie komu 
nikacji, a także urządzeń wo 
dociągowych i kanalizacyj­
nych

Nic więc dziwnego, że pro­
blemy te wysuwały się na pier 
wszy plan w dyskusji przed 
wyborczej 1965 roku. W za­
twierdzonym do realizacji pro 
gramie stwierdzono m. in. że: 
„Generalnym naszym zada­
niem na najbliższy okres bę­
dzie dołożenie wszelkich sta­
rań, aby w większym niż do­
tychczas stopniu uwzględnio­
no potrzeby dzielnicy w za­
kresie gospodarki komunal­
nej”.

Ogółem na poprawę sytua­
cji sanitarnej dzielnicy prze­
widziano na lata 1965/69 sumę 
30 milionów złotych, z tego 
2/3 na sieć kanalizacyjną, a 
resztę na wodociągową. Więk 
szość zamierzeń jest zrealizo­
wana. Największą trudność 
stanowi brak w rejonie mia­
sta oczyszczalni ścieków. Pla 
nowana już od wielu lat bu­
dowa w tym rejonie Central­
nej Oczyszczalni Ścieków, nie 
może jakoś wejść w stadium 
realizacji, a przecież sprawa 
staje się bardzo pilna z uwa­
gi na rozpoczętą budowę wiel 
kiego osiedla mieszkaniowego 
na Ratajach.

Znaczne zwiększenie liczby mie 
szkańców na Nowym Mieście, ja 
kie nastąpi w najbliższych latach 
wymaga również poszerzenia i u- 
nowocześnienia sieci istniejących 
dróg. Realizując program wybór 
czy z 1965 roku, zmodernizowano 
kilkanaście ulic. Na ten cel wyda 
no ponad 60 milionów złotych. 
Nie wszystko jednak zrobiono 
tak, jak przewidywał harmono­
gram robót. Na Trasie Starolęc- 
kiej zakończono pierwszy etap, 
a więc zmodernizowano tę ulicę 
aż do torów kolejowych. Nieste­
ty, nie rozpoczęto jeszcze budo­
wy drugiego etapu, na co z nie­
cierpliwością czekają mieszkańcy 

Wreszcie więcej 
placówek handlowycli 
Przez szereg lat mieszkań 

cy Nowego Miasta od­
czuwali brak dostatecz 

nej liczby placówek handlo­
wo-usługowych. Z uwagi bo­
wiem na rozproszone budow­
nictwo w tej dzielnicy jeden 
sklep może zaspokajać wyłącz 
nie potrzeby niewielkiego za- 
zw.yczaj rejonu.

Ód 1965 r. wiele zmieniło 
się w tym zakresie na No­
wym Mieście. Co roku przy­
bywają tu nowe pawilony 
handlowo-usługowe. Do budo 
wy niektórych, jak nn. w Ko- 
bylempolu przystąpili w czy­
nie społecznym sami mieszkań 
cy. Do tej pory powstało w 
dzielnicy 9 pawilonów, w tym 
3 poza planem wynikacjącym 
z programu wyborczego FJN. 
Nadal jednak gospodarze 
dzielnicy, realizując postula­
ty mieszkańców, dokładają sta 
rań, by wszystkie osiedla po­
siadały należyta sieć placó­
wek handlowych. W budowie 
znajdują sie trzy dalsze pa­
wilony. W jednym z nich — 
na Głównej — mieścić się bę 
dzie bar-kawiarnia.

południowych rejonów dzielnicy. 
Trwa budowa trasy Chwaliszew- 
skiej. Nowe nawierzchnie otrzy­
mały ulice: Antoniego, Zawady, 
Komandoria, Pokrzywno, Torowa, 
Majakowskiego, GnieżnieńsKa, 
Wieżowa, Zagórze, Konarskiego i 
Tomickiego. Nie doczekały się 
natomiast modernizacji takie uli­
ce jak: Minikowo. Pstrowskiego 
i Główna. Dwa główne szlaki ko 
munikacyjne prawobrzeżnej częś 
ci naszego miasta, ulice Ostrow­
ska i Warszawska już częściowo 
przebudowano, ale trasę w kie­
runku Warszawy zmodernizowano 
tylko w połowie. Mieszkańcy Że 
grza z dużym zadowoleniem przy 
jęli przebudowę ulicv Ostrow­
skiej, lecz wypatrują jeszcze za­
łożenia chodników. Trasa ta jest 
bardzo uczęszczana przez samo­
chody i autobusy i w związku 
z tym ruch pieszy wymaga tu za 
pewmienia pełnego bezpieczeń­
stwa.

W ramach konserwacji dróg i 
zieleni wykonano drobne remon­
ty ulic, mostów i zieleni na ogól­
ną kwotę 20 milionów złotych.

Czyny społeczne stanowią 
poważną pozycję planu prze­
budowy i upiększenia całej 
dzielnicy. Nowe Miasto już 
od kilku lat przoduje w reali 
zacji czynów społecznych 
wśród pozostałych dzielnic 
Poznania. W latach 1965 i 1966 
wykonano czynów społecz­
nych za łączną sumę 40 milio 
nów złotych, w 1967 roku ich 
wartość wynosiła 23 miliony 
złotych, zaś plan na ten rok 
przewiduje 20 milionów zło­
tych. Można zaryzykować 
twierdzenie, że plan ten bę­
dzie przekroczony.

Zasadniczym miejscem re­
alizacji czynów społecznych 
dzielnicy Nowe Miasto był w 
latach ubiegłych Park Tysiąc 
lecia. Będzie on całkowicie za 
kończony w 1969 roku. Ale 
na tym nie kończy się lista 
czynów społecznych. Dzięki 
nim powstało piękne boisko 
sportowe w Antoninku. Tego 
typu obiekty buduje się rów­
nież w Krzesinach i Żegrzu. 
W budowie znajduje się ośró 
dek kulturalno - rozrywkowy 
mieszczący kawiarnię, klub* 
czytelnię, bibliotekę itp., któ­
ry zlokalizowano w Ogród­
kach Działkowych im. 20-lecia 
PRL na Minikowie. W związ­
ku z tym zmieni się charakter 
tych ogródków, które będą u- 
dostępnione wszystkim miesz­
kańcom Nowego Miasta i 
stworzony tam zostanie park 
wypoczynkowy.

Z umieszczonych w progra 
mie wyborczym obiektów nie 
wykonano basenu kąpielowe­
go na Malcie (wiąże się to 
bezpośrednio z budową oczy­
szczalni ścieków) oraz ośro­
dka sportów wodnych nad 
Wartą. Zamiast tego — poza 
planem — powstało kilka in­
nych obiektów, m in. ośrodek 
harcerski nad Maltą, bar-ka- 
wiarnia nad tym samym je­
ziorem, baza dla pracowni­
ków Rejonu Zieleni, ośrodek 
handlowo-usługowy oraz bar 
w Kobylepolu, plac zabaw dla 
dzieci przy ul. Bydgoskiej i 
kilkanaście świetlic dla korni 
tetów blokowych. Ważkim 
przedsięwzięciem była budo­
wa remizy strażack;ej W Krze 
sinach. Obiekt ten oddano już 
do użytku.

Na potrzeby rolnictwa
n oznań jest ośrodkiem miej- 
* skini, jednak w jego grani­

cach znajduje się spory obszar 
ziemi uprawnej, w sumie oko’.o 
8 tys. ha. Z tego ponad 50 pro­
cent administrowanych jest przez 
Wydział Rolnictwa Prezydium 
DRN Nowe Miasto. W planach 
perspektywicznych przewidziane 
jest stworzenie na Nowym Mieś­
cie bazy warzy wniczo-sadowni- 
czej dla potrzeb mieszkańców Po 
znania.

Problemy rolnictwa również zna 
lazły się na poczesnym miejscu 
programu wyborczego FJN na la 
ta 1965—1969. W ramach czynów 
społecznych uruchomiono w tych 
latach bazę międzykółkową w 
Spławili. Kosztem około 600.0Ó0 zł 
zorganizowano w Żegrzu bazę dla 
Stacji Zabiegów Ochrony Roślin, 
wyposażając ją nowoczesny
sprzęt, aparaturę ochrony roślin 
i środki transportu. To pozwoliło 
na znaczne zwiększenie zakresu 
usług. Rozbudowano też i unowo­
cześniono lecznicę dla zwierząt. 
Gruntownej modernizacji podda­
no bazę magazynową Spółdzielni 
Rolniczo-Handlowej „Samopomoc 
Chłopska” w Krzesinach. 11 min 
zł kosztowała budowa magazynu- 
ziemniaczarki w Kobylepolu. Tu­
taj inwestorem było PP Warzywa 
i Owoce.

Sporo uwagi poświęcono melio­
racji oraz szczegółowemu pome- 
lioracyjncmu zagospodarowaniu 
łąk. Osuszono również wiele ha 
gruntów ornych i ogrodniczych.
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Z PoznaniaMiędzypaństwowe spotkania 
polskich piłkarzy w 1969 r.

Władze naszego piłkarstwa zatwierdziły już program między­
państwowych spotkań naszych reprezentacji w 1969 r. Trzy druży- 
ny narodowe: pierwsza, młodzieżowa i juniorów mają rozegrać 
łącznie 20 spotkań międzypaństw owych.

Pierwszą reprezentację czeka 
8 meczów, w tym 6 w elimina­
cjach do mistrzostw świata. Na­
si piłkarze zainaugurują sezon 
eliminacyjnym spotkaniem do mi 
strzostw świata z Luksembur­
giem. Odbędzie się ono 20 kwiet 
nia w Krakowie. Potem 30 kwiet 
nia I reprezentację Polski czeka 
towarzyski międzypaństwowy 
mecz z Turcją w Stambule. Już

Londyn Sydney

Zasada i Wachowski
W środę wieczorem amerykań­

ska agencja AP podała wiado­
mość, że z rajdu samochodowego 
Londyn — Sydney wycofali się 
m. in. jedni z wielkich fawory­
tów imprezy, Szwedzi Bengt So- 
derstrom i Gunnar Palm, startu 
jący na samochodzie „Ford Lo 
tus-Cortina”. Ich wóz odmówił 
posłuszeństwa podobno wskutek 
używania tureckiej benzyny, któ 
ra okazała się dla „rasowego For 
da” zbyt niskooktanowa.

Według tej agencji, w środę 
Wieczorem do granicy turecko- 
Irańskiej zdążało około 90 załóg, 
■wśród których znajdowali się 
również Polacy Sobiesław Zasa­
da i Marek Wachowski.

Warto dodać, że pierwszy i je­
dyny odpoczynek na trasie do 
Bombaju uczestnicy rajdu będą 
mieli dopiero w piątek po przy­
byciu do stolicy Afganistanu — 
Kabulu. Tam regulamin przewi­
duje dla każdej załogi 6-godzinną 
przerwę.

Polscy kolarze 
na II miejscu

W 
hia 
wej

Genewie, podczas posiedze- 
dyrektoriatu Międzynarodo-

. Amatorskiej Federacji Ko­
larskiej (FIAC) ogłoszono rezul-
tat challange’u międzynarodowej 
federacji organizatorów imprez 
kolarskich na najlepsze wyniki 
osiągnięte przeż zawodników po­
szczególnych krajów w 16 wiel­
kich amatorskich wyścigach. 
Punktowano czterech najlepszych 
kolarzy każdego kraju. Sukces 
Odnieśli kolarze polscy, którzy u- 
plasowali się na drugiej pozycji, 
uzyskując 18 pkt. Zwyciężyli 
Szwedzi — 22 pkt., trzecią pozy­
cję zajęli kolarze NRD — 13 pkt., 
b czwartą wspólnie Francja, Ho­
landia, Czechosłowacja i Rumu­
nia — po 11 pkt.

Na posiedzeniu dyrektoriatu 
FIAC podjęta została decyzja o 
przyznaniu srebrnego medalu 
olimpijskiego w wyścigu druży­
nowym na 4000 m zespołowi NRF. 
Podczas rozgrywania konkuren­
cji na torze olimpijskim w Me­
ksyku w finałowym wyścigu na 
4000 m drużyna NRF walcząc z 
Danią została zdyskwalifikowana 
i pozbawiona srebrnego medalu. 
Dyrektoriat FIAC zmienił tę de 
cyzję. — Tak więc złoty medal 
zdobyła Dania, srebrny — NRF, 
a brązowy — Włochy. (PAP)

Praca

Pielęgniarka, przyjmie o- 
piekę nad inwalidą, lub 
starszą osobą w godzi­
nach rannych 2—3 godz. 
dziennie. W zamian za 
mały pokój. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
36928g.

Fryzjerka, poszukuje pra 
cy w Poznaniu. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 37090g.

Ślusarz długoletnia
praktyka, toczy, spawa — 
przyjmie stałą pracę. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 37031g.

Czeladnika i uczniów — 
przyjmę. Stolarnia, Strze
leęka 13. 37132g

Automobilklub Wielkopolski
organizuje tradycyjną „Pogoń za
lisem” dniu 1 grudnia br.

w tydzień później nasi piłkarze 
stoczą w dniu 7 maja w Amster­
damie mecz z Holandią w elimi­
nacjach do mistrzostw świata.

A oto dalszy program ■wystę­
pów naszej drużyny narodowej: 
15 czerwca Sofia Bułgaria — Pol 
ska (eliminacje MŚ), 27 sierpnia 
Łódź Polska — Norwegia (tów.), 
7 września Chorzów Polska — 
Holandia (elim. MŚ), 12 paździer­
nika w Luksemburgu Polska — 
Luksemburg (elim. MŚ), 9 listo­
pada Warszawa Polska — Buł­
garia (elim. MŚ).

Młodzieżowa reprezentacja Pol­
ski rozegra w 1969 r. 9 spotkań 
— z ZSRR, Rumunią, Bułgarią 
(dwukrotnie), Finlandią (dwu­
krotnie) Turcją, NRD i CSRF. 
Juniorzy poza ewentualnym star 
tern w turnieju UEFA rozegrają 
4 spotkania międzypaństwowe z 
NRD, Rumunią, ZSRR i CSRS.

PAP

Bliższych informacji udziela se­
kretariat klubu. Tel. 552-55.

Z okazji 20-lecia GKS Olimpia 
w Poznaniu odbędzie się 30 bm. 
w sali Domu Kultury MO uro­
czysta akademia. Początek o 
godz. 17.

Zarząd Wojewódzki Ligi Obro­
ny Kraju w Poznaniu organizu­
je 1 grudnia (początek o godz. 9) 
ogólnopolskie zawody radiosta­
cji klubowych KF. Zawody odbę 
dą się przy ul. Niezłomnych 1.

Bokserski Ośrodek Szkolenio 
wo-Metodyczny w Poznaniu wzno 
wił swoją działalność. Ćwiczenia 
odbywają się w poniedziałki, 
środy i piątki w godzinach od 17 
do 20 w sali siłowni Poznańskich 
Ośrodków Sportowych u zbiegu 
ulic Majakowskiego i Zamenho­
fa.

Drużynowe mistrzostwa szacho 
we Spółdzielczości Pracy rozpo- 
czną się 6 grudnia o godz. 17.15 
w klubie „Mozaika” przy Sta­
rym Rynku 73. Tytułu mistrza 
broni zespół spółdzielni „Niewido

Sprzedam samochód Sy­
rena 103 (16.000 przebiegu). 
Sława, ul. Głogowska 25, 
pow. Wschowa, tel. 216.

37305g
Opel Rekord - 1700, sprze 
dam. Lubeckiego 27a, od
godz. 17—1&.

LoKale

T7l27g

Pracownik umysłowy po­
szukuje pokoju, względ­
nie kupi wyłączony. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 36931g.

Przyjmę na pokój niekrę 
pujący rodzeństwo, lub 
młode pracujące bezdziet 
ne małżeństwo. Oddam 
garaż na okres zimowy — 
ogrzewany. Winogrady —
tel. 531-65. 36945g

Mieszkanie spółdzielcze — 
M-4 z wszelkimi wygoda 
mi, I piętro w Inowrocła­
wiu, zamienię na podob­
ne w Poznaniu. Oferty 
kierować: Stęszewskie Za 
kłady Roszarnicze w Stę­
szewie, pow. Poznań.

37122g

® Z inicjatywy zarządów Głów­
nego i Stołecznego ZMS. PKO1, 
Stołecznego KKFiT oraz redakcji 
„Sport dla wszystkich” powstała 
myśl uczczenia pamięci poległych 
Olimpijczyków, wmurowaniem pa 
miątkowej tablicy na terenie Sta­
dionu Dziesięciolecia. Na tablicy, 
której odsłonięcie nastąpi 30 bm., 
umieszczone zostały nazwiska 29 
olimpijczyków, którzy w latach 
1939—45 oddali swe życie w walce 
z hitleryzmem o oswobodzenie Oj­
czyzny.

O W meczu międzypaństwowym 
w hokeju na lodzie w Sztokhol­
mie Czechosłowacja pokonała 
Szwecję 5:2.

O. W spotkaniach rewanżowych 
o piłkarski Puchar Miast Targo­
wych drużyna Napoli pokonała 
angielski zespół Leed 2:0, a hisz­
pańska jedenastka Atletico Bilbao 
zwyciężyła Panathinaikos (Gre­
cja) 1:0.
9 Po czterech etapach wyścigu 

Dookoła Meksyku pierwsze trzy 
miejsca zajmują reprezentanci 
Meksyku z zawodnikiem Trevino 
na czele. Najlepszy z Polaków — 
T. Zadrożny znajduje się na 17 
miejscu.

© Piłkarze Górnika Zabrze mają 
w styczniu 1969 r. wyjechać na mie 
sięczny pobyt do Ameryki Połud 
niowej, gdzie rozegrają kilka to­
warzyskich spotkań.
• Siatkarze Katowic, z okazji 

Dnia Górnika będą podejmować 30 
bm. i 1 grudnia zespoły Daugawa 
Wilno i Brasów Rumunia. Ponad­
to w dniach 5—8 grudnia w Ryb­
niku rozegrany zostanie międzyna 
rodowy turniej szermierczy z u- 
działem szermierzy Węgier, NRD i 
Polski.
• Bokserska reprezentacja 

CSRF rozegrała w NRF drugie 
spotkanie z renrezentacją północ­
nych prowincji NRF. Wygrali go 
ście 14:6.

• Rewanżowe spotkanie o Klu 
bowy Puchar Europy w koszyków 
ce mężczyzn, rozegrane w Giessen 
(NRF) pomiędzy mistrzem MTV 
Giessen i zespołem Alviks Broma 
(Sztokholm) zakończyło się wyni­
kiem 88:62.

Dochodząca pomoc 
dziecka, potrzebna.

do
So-

lacz, Wołyńska 4 A. Zg!o 
szenia: godz. 16—19.

37G20g

Młode małżeństwo, zaraz 
przyjmie dozorstwo z mie 
szkaniem. Oferty „Prass” 
— Grunwaldzka 19 dla 
37091g.

Uczeń, 
ny do 
skiego, 
szenia:

pracownik 
warsztatu 
potrzebni. 
Poznań,

NauKa

Kupno.

fizycz- 
ślusar-

Zgło- 
Sporna 

37098g

Udzielam korepetycji, ma 
tematyka, chemia, fizyka, 
język rosyjski. Telefon 
67-15-41, ul. Jugosłowiań-
ska 9a. 36949g

+ W dniu 27 listopada 1968 r. zmarła po cięż­
kich cierpieniach, namaszczona Olejami św., 

nasza ukochana matka, teściowa babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 85,

JADWIGA STANKOWSKA
z domu DĄBROWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu regionalnym na Głów­
nej (Miłostowo).

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Smolna 12b. 37882g

tDnia 29 listopada 1968 r. zmarł w Bogu, prze­
żywszy lat 55, najdroższy, mąż, najlepszy 
przyjaciel w życiu i pracy, nasz drogi i troskli­

wy ojciec, teść, syn, brat i wujek

EDWARD CZARNOTA
długoletni kierownik

Księgarni „Dom Książki” w Gnieźnie.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm, 

o godz. 14 z kościoła św. Krzyża w Gnieźnie.

Gniezno.

O tej bolesnej stracie zawiadamia 
ŻONA z RODZINĄ

378668

p O Z N A N 
''Grunwaldzka 19

Szachiści przed 
nowymi startami

W Poznaniu obradowała Komi­
sja Sportowa Polskiego Związku 
Szachowego. Od przewodniczące­
go komisji, wiceprezesa PZSzach, 
Stefana Fursa uzyskaliśmy infor­
macje o najbliższych imprezach 
szachowych na szczeblu krajo­
wym.

W najbliższy poniedziałek — w 
Białymstoku, Łodzi i Szczecinie 
— rozpoczynają się półfinałowe 
rozgrywki w kategorii seniorów 
o Indywidualne Mistrzostwo Pol­
ski na 1969 rok. Od 5 grudnia 
zaś odbywać się będzie w Kato­
wicach rozszerzony półfinał MP 
w kategorii kobiet.

Z okręgu poznańskiego prawo 
startu w półfinałach mistrzostw 
Polski uzyskali — Ereński i Mię- 
sowicz z Pocztowca oraz lechici 
Pietrusiak i Bernard. Spośród ko 
biet — Ereńska. (nt)

'dalekopisem,
O PUCHAR CRZZ 

W SIATKÓWCE KOBIET
W Warszawie rozpoczął się w 

czwartek finałowy turniej o pu­
char CRZZ w siatkówce kobiet. 
Startuje w nim 8 zespołów, po­
dzielonych na dwie grupy. Dru­
żyny, które zajmą pierwsze miej 
sce w grupach, stoczą w niedzie 
lę pojedynek decydujący o zdo­
byciu pucharu.

W grupie „A” faworytki tur­
nieju, siatkarki Polonii Świdni­
ca wygrały z Ii-ligową Skrą War 
szawa 3:0, a H-ligowa Gedania 
nieoczekiwanie łatwo pokonała 
beniaminka I ligi, ŁKS Łódź 3:0.

W grupie ,,B” Odra Wrocław 
zwyciężyła Kolejarza Katowice 
3:2, a Budowlani Toruń wygrali 
ze Spójnią Warszawa 3:0. (t)

PIŁKARZE ARGENTYNY 
ZWYCIĘŻYLI CHILE

W argentyńskiej miejscowości 
Rosario odbyło się międzypań­
stwowe spotkanie w piłce nożnej, 
w którym Argentyna pokonała 
Chile 4:0 (2:0).

Warto przypomnieć, że zarów­
no piłkarze Argentyny, jak i Chi 
le będą przeciwnikami reprezen­
tacji Polski, która w grudniu br. 
przebywać będzie na tournee w 
Ameryce Południowej.

Kupię uszkodzony telewi­
zor, magnetofon, radio 
tranzystorowe. Telefon 
466-50. 37752g
Antyczny zegar kupię. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 36944g.
Kupię ciągnik Ursus 25. 
lub 28. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 37n?Rg

Sprzedaż

Futro nowe, młode lisy — 
sprzedam. Palacza 13 m.
1. 36984g

Dachówkę cementową o- 
koło 200 ms sprzedam. — 
Dąbrowskiego 44 m. 4.

369?4g

Wózki dziecięce różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska. Po­
znań, Czerwonej Armii 
nr 10. 35760g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska. Czerwonej Armii 
61. w podwórzu. 33588g
Garaż blaszany sprzedam. 
Wiadomość: ul. Gwardii 
Ludowej 22 m. 2. 36925g

Sypialnię sprzedam. Rol-
na 42 m. 11. 37009g
Okazyjnie sprzedam tap- 
czaa^ 2-osobowy. Poznań. 
Libelta 6 m. 7. 37023g
Sprzedam wannę żeliwną. 
Ul. Wawrzyniaka 3 m. 22. 

370698
Salonik stylowy mahoń, 
sprzedam. Poznań, Rataj 
czaka 37 m. 8. 37079g

Dnia 28 listopada 1968 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana siostra, szwa- 
gierka, kuzynka 1 ciocia

HELENA NARZEKALSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 30 bm. o godz. 

10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Śniadeckich 28. 37888g

Z głębokim bólem zawiadamiamy, że w dniu 
27 listopada 1968 r. zasnęła w Bogu nasza naj­
ukochańsza siostra, szwa gierka i ciocia, prze­
żywszy lat 77,

JÓZEFA FICHTNER
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej przy ul. Blu­
szczowej (Dębiec).

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Modra 8 m. 1. 37857g

Przedsiębiorstwo państwo 
we, poszukuje w Pozna­
niu pokoju z używalnoś­
cią kuchni, dla swego pra 
cownika. Płatne z góry. 
Zgłoszenia kierować: Stę 
szewskie Zakłady Roszar 
nicze w Stęszewie, pow.
Poznań. 37121g

I Z TWORZYWA
USZCZELKI FILCOWE

oraz we wtorki

BESS

— od godz. 17.30 — 19

NAJLEPIEJ UCHRONIĄ 
TWOJE MIESZKANIE 

PRZED ZIMNEM
SZEROKI ASORTYMENT USZCZELEK
DO NABYCIA W SKLEPACH 

Z ARTYKUŁAMI CHEMICZNYMI 
I GOSPODARSTWA DOMOWEGO.

K9398

OŚRODEK USŁUG PEDAGOGICZNYCH 
Związku Nauczycielstwa Polskiego w Poznaniu

organizuje w okresie od 1. XII. 1968 r. do 31. V. 1969 r

KURSY PRZYGOTOWAWCZE 
do egzaminów wstępnych na wyższe uczelnie z zakresu 
matematyki, fizyki, chemii, biologii, geografii i jęz. obcych.

Zapisy przyjmuje
w poniedziałki i czwartki — od godz. 13.30 —15

sekretariat VIII Liceum Ogólnokszt. im. A. Mickiewicza 
ul. Głogowska nr 92, telefon 633-86.

Dojazd tramwajami nr nr 4, 5, 10, 11, 12, 14.
K9012

<OSWIATA»
Wojewódzki Zakład Szkolenia w Poznaniu 

ul. Klasztorna 2 — telefon 542-26

ORGANIZUJE:
• Kurs kosztorysowania robót budowlano- 

montażowych — 2-miesięczny,
• Kurs dyspozytorów transportu samocho­

dowego — 6 tygodni,
• Kurs specjalistyczny napraw i regulacji 

układów wtryskowych silników wysoko­
prężnych — 2-miesięczny.

• Kurs palaczy c. o. — miesięczny,
• Kurs dla elektryków ubiegających się 

o grupy kwalifikacyjne bhp.
Zgłoszenia przyjmuje Ośrodek Szkolenia — 
Klasztorna nr 2, od godz. 8—19, w soboty do 16.

K«R40

Dyrekcja Zespołu Szkół Zawodowych 
Zakładów Metalurgicznych „POMET”

Poznań, ul. Krańcowa 15 

PRZYJMUJE ZAPISY KANDYDATÓW 
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej, 
w której rok szkolny rozpoczyna się 
1 lutego 1969 roku —wzawodach: 
TOKARZ i FORMIERZ - ODLEWNIK 

Warunki przyjęcia: 
— ukończone 15 lat życia, 
— ukończenie szkoły podstawowej. 
W czasie nauki uczniowie otrzymują:

Poznańskie 
Przedsiębiorstwo 

Budownictwa 
Przemysłowego nr 2

Marchlewskiego 123 
POSZUKUJE 

DO WYNAJĘCIA 
POKOJÓW

dla pracowników 
zatrudnionych 
na budowach.

Zgłoszenia oraz wa­
runki do omówienia 

w Dziale Zaplecza,
I ptr., pok. 105.

K9051

Mieszkanie M-2, kwate­
runkowe, zamienię na ró 
wnorzędne Poznań. Oli­
wa, Wejhera 15 d m. 21,
Miłosz. K9112
Przyjmę Dana -- 
Poznań, Małoszyńska 16. 

37128g

Nieruch oni nś ci

Willa wolnostojąca, wy­
łączona, 5-pokojowa, ku­
chnia, łazienka, central­
ne, garaż, 540.000 zł; dom 
nowy 3-pokojowy, kuch­
nia, łazienka, centralne, 
garaż, Górczyn, 360.01)0; 
dom 2-pokojowy, kuch­
nia, 3.100 mł ogrodowej 
ziemi, przy autobusie pod 
miejskim, 220.000; połowę 
willi, piętro, 3 pokoje ob­
szerne, kuchnia, łazienka, 
centralne, garaż, ogród, 
Puszczykowo, 250.000 — 
sprzeda Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 37841g

Willa komfortowa trzy­
pokojowa, wyłącz-ona, w 
miejscowości letniskowej 
pod Poznaniem (niepo­
trzebne mieszkanie za­
stępcze) do sprzedania. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 37693g.

Sprzedam dom do remon
tu oraz 
Kotowo 
Wlkp. 
boń 1, 
m. 6.

0,5 ha działkę — 
koło Grodziska 

Wiadomość: Lu- 
Kolonia PZNF 6 

3704'lg

Sprzedam lub zamienię 
. działkę budowlaną — 960 
> m\ (miasto Poznań — Na 
; ramowice), na mieszka- 
anie własnościowe. Oferty 
I ..Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 37084g.

Obiekt zabudowany lub 
parcelę pod warsztat sa­
mochodowy, wydziel ża- 
wię lub kupię. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 37028g.

Kupię w Poznaniu dom 
jednorodzinny, lub pół 
bliźniaka w surowym sta­
nie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 37082g.

Sprzedam parcelę w Kie 
krzu 1.635 m*. Informa­
cje: tel. 652-83, godzina 
16—19. 37102g

Zguby

: Zegarek damski Zorka 
zgubiono 27 bm. w godz. 
15.30—16 W sklepie MHD 
przy Dąbrowskiego. Ucz­
ciwego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Pracownia kołder, 
Grunwaldzka 23 m. 1.

37863g

Matrymonialne
Największą ilość ofert po
siada Prywatne 
Matrymonialne 
ka” Warszawa,

Biuro 
„Syren- 
Elekto-

ralna 11. Informacje 10
zł znaczkami. K7739

Pan, stanu wolnego, z 
wyższym wykształceniem, 
lat 40, pozna panią do lat 
35. Cel matrymonialny. 
Oferty, najchętniej z fo­
tografią, „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 36923g

Kulturalna panna, poślu­
bi odpowiedniego pana 
do lat 60, prawdziwego 
przyjaciela życia. Inwali 
da z mieszkaniem mile 
widziany.. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
36929g.
Panna średniego wzrostu 
spokojnego charakteru, 
gospodarna, pozna cdpc 
wiedniego pana powyżej 
lat 50. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 37004g.
Przystojna na samodziel­
nym stanowisku, posiada 
jąca komfortowe mieszka 
nie i samochód, pozna pa 
na z wyższym wykształ­
ceniem, na stanowisku, 
do lat 53. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 36674g

fW dniu 26 listopada 1968 r. zmarł nagle, na­
maszczony Olejami św., mój najdroższy 
mąż, najukochańszy ojciec, teść i dziadek, prze­

żywszy lat 65.

Pogrzeb 
o godz. 10

37892g

JÓZEF RATAJCZAK
mistrz kominiarski

odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 
w Opalenicy.

O bolesnej stracie 
z głębokim żalem zawiadamia 

ŻONA Z RODZINĄ

tW dniu 26 listopada 1968 r. zakończyła swój 
pracowity żywot, namaszczona Olejami św., 
nasza najukochańsza i najtroskliwsza matka,

teściowa i

Pogrzeb 
o godz. 15

- wynagrodzenie:
w I roku nauki ryczałt mieś, 
w II roku nauki ryczałt mieś.

tokarze
150 zł
320 Zł

w III roku nauki stawkę godz. 3,20 zł

form.
260 Zł
380 Zł

3,90 Zł
— odzież roboczą i sprzęt ochrony osobistej, 
— deputat węglowy począwszy od II roku nauki, 
— urlop zgodnie z obowiązującymi przepisami. 
Ponadto w III roku nauki uczniowie otrzymują 
premię: tokarze do 15 proc., formierze do 25 
proc. — miesięcznego zarobku podstawowego.

Podanie, życiorys, świadectwo ukończenia 
szkoły podstawowej i świadectwo zdrowia należy 
składać w sekretariacie Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej — Poznań, ul. Krańcowa 15 w godz. od
9—15, telefon nr 720-81, wewn. 315. K9259

Pracownicy noszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 — 
przyjmie do pracy w nowouruchomionych zakładach 
stolarskich i ślusarskich przy ulicy Obotryckiej — 
(Zegrze):

— STOLARZY,
— ŚLUSARZY,

a ponadto na pozostałe budowy na terenie miasta 
Poznania:

— ELEKTROMONTERÓW,
— ELEKTROMONTERÓW na wstępny staż pracy, 
— MALARZY, 
— SZKLARZY, 
— DEKARZY,
— BLACHARZY,
— PARKIECIARZY,
— LASTRIKARZY,
— MURARZY,
— ROBOTNIKÓW do transportu,
— MASZYNISTÓW lokomotywek spalinowych, 
— OPERATORÓW na suwnice,
— POMOCNIKÓW OPERATORÓW na sprzęt ciężki 

z przygotowaniem w zawodzie ślusarskim lub 
elektrycznym,

— ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH.
Praca jest wykonywana w systemie akordowym. 

Dla pracowników zamiejscowych Przedsiębiorstwo
dysponuje bezpłatnym zakwaterowaniem w 
robotniczych, względnie zapewnia zwrot 
dojazdów wg obowiązujących przepisów.

Pracownicy otrzymują świadczenia wg 
zbiorowego pracy w budownictwie.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje: Dział

hotelach 
kosztów

układu

Zatrud-
nienia i Płac Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budo­
wlanego nr 2, Poznań, ul. Strzelecka 2/6, III piętro,
pokój 301. K9219
Przedsiębiorstwo PGR Mchy z/s w Wieszczyczynie, 
pow. Srem — przyjmie zaraz

— OBOROWEGO z kwalifikacjami.
Mieszkanie zapewnione.
Wynagrodzenie wg UZP dla Pracowników Rolnych.

W9342
Państwowe Gospodarstwo Rolne Gorazdowo poczta 
Borzykowo, pow. Września — zatrudni natychmiast 
— PRACOWNIKA OBOROWEGO (2 osoby do pracy) 

obora bezgruźlicza.
Mieszkanie rodzinne zapewnione.
Sklep, szkoła 8-klasowa, przystanek PKS na miej­

scu.
Prosimy o osobiste zgłoszenia się w Biurze Go­

spodarstwa. W9386
Dyrekcja Państwowego Technikum Mechanizacji 
Rolnictwa w Strzelcach Krajeńskich — zatrudni

KIEROWNIKA — KIEROWNICZKĘ stołówki — 
posiadającego umiejętności organizacyjne i ku­
linarne w zakresie prowadzenia kuchni i sto­
łówki w internacie.

Kuchnia posiada najnowocześniejsza mechanizację 
i zaplecze.

Dla osoby spoza Strzelec Krajeńskich — zapew­
niamy mieszkanie. W9406
Zatrudnimy:

— MURARZY szamotowych,
— MURARZY kominowych i budowlanych, 
— POMOCNIKÓW MURARSKICH.

Zgłoszenia osobiste i listowne przyjmuje
Zarzad Spółdzielni Pracy Budownictwa Prze-
myślowego — Poznań, ul. Hibnera 6. W9473

babcia, śp.

ELŻBIETA ŁOPKA
odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 
w starołęce.

RODZINA
379058
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Dnia 26 listopada 1968 r. zmarł nagle 
honorowy członek Zarządu POZPN, długoletni 

zasłużony działacz oraz sędzia piłkarski

Kolega JÓZEF MARCINKOWSKI
odznaczony Złotą Honorową Odznaką PZPN 

oraz wieloma innymi odznaczeniami sportowymi.
W Zmarłym straciliśmy oddanego działacza 

sportowego i kolegę.
Cześć Jego pamięci!
• POZNAŃSKI OKRĘGOWY 

ZWIĄZEK PIŁKI NOŻNEJ 
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juni-
kowie. K9482
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TEATRY

LISTOPAD 
29 

Piątek

Saturnina

Słońce: 7.36—15.45

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Zielony Gil”; 
NOWY — g. 15 „Kłopoty zbója 
Madeja”; g. 19 „Don Carlos”; 
OPERA — g. 19 „Madame Butter- 
fly’; OPERETKA g. 19 „Wesoła 
■wojna”; MARCINEK — nieczynny.

KINA
GNIEZNO Polonia: „Lalka”; 

KOŚCIAN: „Hrabina Cosel”;
LESZNO: „Lalka”; NOWY TO­
MYŚL: „Czterej pancerni i pies” 
i „Wikingowie”; OBORNIKI: 
„Wczoraj, dziś, jutro”; ŚREM 
Słonko: „Życie złodzieja”; ŚRO­
DA: „Waleczni przeciw rzym­
skim legionom”; SZAMOTUŁY: 
„Hrabina Cosel”; WĄGROWIEC: 
„Rzeka bez powrotu”; WRZEŚ­
NIA: „Angelika i król”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Afryka Zachodnia”.

koncerty

AULA UAM — g. 19.30 — IX 
Koncert Symfoniczny dyrygent — 
Jerzy Katlewicz. Regina Smen- 
dzianka (fortepian), Orkiestra 
Symfoniczna PFP.

MUZEA
\

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 13—19.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta 
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
9) — g. 11—17.

Narodowe (Al. Marcinkowskiego 
9) — g 9—15.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) g. 11—17.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
9) — g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — nieczyn­
ne.

Muzeum w Gołuchowie — g 
10—16.

Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY

Pałac Działyńskich (St. Rynek 
79) — „40 lat Ligi Ochrony Przy­
rody” — g. 8—18 (do 2. XII)

WOIT (St Rynek 10) — ..Poje­
zierze Miedzychodzko-Sierakow- 
skie” fotogramy J. Korpala — 
g. 9—19 (do 30 bm.).

Muzeum Historii m. Poznania — 
„Józef Struś z Poznania — lekarz 
i uczony Odrodzenia” — g. 12—18.

BWA (St. Rynek _ Arsenał. — 
Malarstwo j rzeźba J. Berdyszaka 
— g. 10—18 (do 8. XII.)

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego— „KPP PPR i PZPR w 
Wielkopolsce” — g. 10—18.

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — wystawa książek „Czło­
wiek — Świat — Polityka” — g. 
12—20 (do 30 bm.).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Człowiek i jego świat dzisiej­
szy” — wystawa J. Kaliszana — 
g. 10—20.

PTF (Paderewskiego 7) — „Sa­
lon Jesienny PTF” — g. 10—19.

Galeria „Od Nowa” (Wielka 1) 
— W’ystawa Reliefów J. Rosołowi- 
cza z Wrocławia; Salon Galerii — 
Obrazy H. Wańka (do 10. XII).

Muzeum Archeologiczne — Po­
kaz rzeźb ceramicznych o tematy 
ce archeologicznej — g. 13—19 (do 
3. XII.

Salon ARPO (St. Rynek — Ar­
senał) — Malarstwo Ireny Zmarz- 
lińskiej-Dzisiewskiej — g. 10—18.

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo Jacka Malczewskiego” — g. 
9-15.

RADIO

PIĄTEK: — PROGRAM I FALA 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 
17): 7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.20 
Z nagrań Ork. Dętej Pomorskie­
go Okręgu Wojskowego; 8.40 Ka 
lejdoskop melodii; 9 Dla kl. V 
(jęz. polski) „Pierścień królewny) 
słuch.; 9.30 gra Zespół „Trzy SUoń 
ca”; 9.40 Dla przedszkoli „Węglo 
wa historia”; 10 „Obrońcy” fragm. 
(ostatni) opow,; 10.20 Muz. baleto­
wa; 10.50 „Noc listopadowa” fragm. 
książki; 11 Dla kl. VI (fizyka) 
„Staś — syn Wilhelma Telia” 
słuch.; 11.30 „Co tydzień nowe pio 
senki”; 12.10 „Koncert z Polone­
zem”; 13 Dla kl. I-II (wych. mu­
zyczne) „Z piosenką jest nam we 
soło”; 13.20 „Swojskie melodie”; 
13.40 „Więcej, lepiej, taniej”;. 14 
„Stary człowiek w starej papier­
ni” reportaż; 14.20 Motywy szeks« 
pirowskie w radzieckiej muzyce 
filmowej i scenicznej; 15.05 Dla 
klas licealnych (chemia); 15.30 Dla 
dzieci „Przygody ze słowem”; 16 
„Popołudnie z młodością”; 18 
„Rytmy młodych”; 18.45 Muz. i Ak 
tualn.; 19.20 „Ze wsi i o wsi” — 
z cyklu „21”; 19.35 Konc. życzeń; 
20.40 Znane przeboje — gra ork. 
tan. Joe Loss’a; 21 Radiowe Stu 
dio Piosenki; 21.30 Konfrontacje; 
21.5o Wiązanka melodii; 22 Maga­
zyn studencki; 23.15 Fr. Schubert: 
I Trio fortep. B-dur op. 99; 0.10 
Program nocny ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: — FALA 407 m i 
UKF 69,74 MHz: 8.35 „Pod rozwa­
gę opinii”, 8.55 Konc. Ork. Man 
dolinistów; 9.35 Z życia ZSRR; 
9.55 „Zycie na różowo” Konc. me 
lodii i piosenek w pogodnym na 
stroju; 10.25 „Towarzysze fronto­
wych dróg” — „Arsenał gro­
bów” fragm. książki; 13 Czas do 
brych gospodarzy; 13.15 Felieton 
F. Fornalczyka; 13.25 „Ucieczka” 
— fragm. opow.; 13.45 Polska mu 
zyka operowa; 14.20 „Muzyka z 
estrady”; 14.45 „Błękitna satafe-

NASZE ROZMOWY

Rolnicze Kariera rogozińskiej „Rofamy”
Powiat średzki należy do przo 

dujących, jeżeli chodzi o 
wyniki osiągane w produk­

cji rolnej. Ten sam powiat mo­
że poszczycić się najwyższym 
wskaźnikiem mechanizacji prac 
polowych. Rolnik tutejszy wydaje 
przeciętnie 500 zl (w pojedyn­
czych wypadkach nawet 2 000 zl) 
na obróbkę i sprzęt z 1 hektara. 
Podczas gdy w 1964 roku jeden 
zestaw ciągnikowy przypadał na 
302 ha, to w 1968 r. już tylko na 
126 ha, a w 1970 r. przypadać bę 
dzie na 90 ha. W niektórych 
wsiach, jak np. w Dominowie i 
Pętkowie już obecnie jeden ze­
staw obsługuje 73 ha.

Indywidualny rolnik powiatu 
średzkiego zbiera przeciętnie 390 
kwintali buraków z 1 ha, 209 kwin 
tali ziemniaków i 26 kwintali czte 
rech podstawowych zbóż. Proble­
my rolnictwa powiatu średzkie­
go były tematem rozmowy prze­
prowadzonej z delegatem na V 
Zjazd partii — Karolem Bielaw­
skim, zarazem posłem na Sejm.

— Pocieszającym objawem 
— stwierdza nasz rozmówca — 
jest fakt, że liczby te wykazu­
ją tendencje zwyżkowe. Celem 
naszego działania jest dalsza 
intensyfikacja rolnictwa. Śród 
ków prowadzących do uzyska­
nia tego celu jest sporo. M. in. 
zabiegamy, aby jak najwięk­
szą ilość paszy uzyskać z poplo 
nów, a areał dotąd obsiewany 
roślinami pastewnymi przezna 
czyć na zboża.

— Nie jest to zapewne jedyna 
metoda prowadząca do osiągnię­
cia celu?

— Być może zabrzmi to nie­
co dziwnie, ale jestem przeko­
nany, że poważne rezerwy 
tkwią jeszcze w należytym u- 
stawieniu usług. Usługi fryzjer 
skie, kowalskie, czy inne rze­
mieślnicze są niewątpliwie wa­
żne, ale dla rolnika ważniej­
sze są usługi produkcyjne. Gdy 
by rolnika odciążono od wielu 
zbędnych obowiązków (tran­
sportowca, ładowacza, pośred­
nika czy magazyniera), mógł­
by on więcej czasu poświęcić 
pracy zawodowej — produkcji 
rolnej. Gminne spółdzielnie, 
kółka rolnicze wykazują spo­
re zyski. Są to jednak naj­
częściej zyski typu handlowe­
go, pozycje: usługi są zazwy­
czaj skromne. Tymczasem po­
winno być odwrotnie.

— Ważnym czynnikiem inten­
syfikacji rolnictwa jest właści­
we zaopatrzenie wsi w nawozy. 
Jak pan widzi ten problem?

— Zużycie nawozów w na­
szym powiecie jest niemałe. 
Dla porównania: kiedy w 1964 
roku zużycie trzech podstawo­
wych nawozów wynosiło 110,8 
kg na 1 ha, to w roku bieżą­
cym wzrosło do 156,6 kg. Z tym 
wiążą się jednak dwa dalsze 
problemy. Pierwszy to sprawa 
zwiększenia produkcji nawo­
zów wysokoprocentowych; dru 
gi, to przydział maszyn do ich 
rozsiewania. Mamy już wysoko 
procentowe nawozy, jak np. 
mocznik, saletra amonowa, sól 
potasowa itp„ ale ich przydzia 
ły są nadal jeszcze niewystar­
czające. To samo dotyczy na­
wozów kompleksowych. Ileż 
to czasu i wysiłku oszczędził­
by rolnik, rozsiewając właśnie 
te nawozy. Dalsza sprawa to 
magazynowanie. Nie wszystkie 
geesy dysponują wystarczają­
cymi pomieszczeniami, a rol­
nik najczęściej kupuje wów­
czas, gdy potrzebuje nawozu 
na pole. Zwiększony popyt wy 
wołuje sztuczny brak nawozu, 
podczas gdy właściwie jest do 
syć w hurtowniach i fabry­
kach. Rozwiązanie tej sprawy 
widzę w sprowadzaniu nawo-

ta”; 15 Konc. z nagrań Chóru PR 
i TV w Krakowie; 15.20 Przeboje 
filmowe; 15.50 „Wstęgi szos” 
audycja z cyklu: „Mieszkamy na 
ziemi”; 17.10 Pozn. konc. życzeń; 
17.40 Gra Zespół B. Hardego; 17.50 
Aud. sportowa pt. „Zasłużona 
mistrzyni sportu”; 18.10 Muzyka; 
18.30 „Klub Entuzjastów Nowoczes 
ności”; 18.45 Język angielski; 19.07 
Pieśni powstania listopadowego 
wykona Chór i Ork. P.R. pod dyr. 
J. Kołaczkowskiego; 19.30 Transm. 
Konc. Symf. z Sali Filharmonii 
Narodowej w Warszawie^ 21.35 
Melodie z różnych stron świata; 
22.05 Teatr P.R. — „Zabiłam Pio­
tra” — słuch.; 22.43 Muz. jazzowa; 
23.15 „O co tu chodzi?”; 23.20 Do 
tańca gra Ork. Billy May’a z 
udz. pianisty Cy Coleman’a.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 16, 19, 21.05, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Wybraniec” — ode. 31 
pow.; 17.40 Jeszcze raz trio Osca­
ra Petersona; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 W 10 dni naokoło 
Śląska — magazyn turystyczny; 
18.25 Instrumentalne koncerty J. 
S. Bacha — IV i VI Koncert For­
tepianowy A-dur; 19 Pow. w wyd. 
dźwiękowym — „Kilka dni w 
Reno” — 3 ode.; 19.30 Po fran­
cusku, po portugalsku i po hisz­
pańsku; 19.45 Mini-max —• wydanie

dylematy

Karol Bielawski: „...Uzyskany czas 
winien rolnik w pełni wykorzystać 
dla zwiększenia produkcji i pod­

niesienia jej jakości...”

zów w partiach wagonowych 
poprzez kółka rolnicze, prosto 
z fabryki. Warunkiem jednak 
powodzenia tej akcji jest pacz 
kowanie nawozów w workach 
z folii. Łatwiej jest się rozli­
czać z rolnikiem i magazyno­
wać w zagrodzie.

— Postępująca mechanizacja 
wymaga wyższych kwalifikacji u 
rolników prowadzących gospodar 
stwa. Jakie sposoby szkolenia u- 
waża pan za najskuteczniejsze?
— Zwiększające się obowiąz 

ki może wypełnić tylko czło­
wiek należycie do nich przygo­
towany. Stąd nasza troska o 
jak najpowszechniejszą oświa 
tę rolniczą. W powiecie czyn­
nych jest 70 punktów szkole­
niowych. Wśród nich są punk­
ty typu kursowego trwające 2 
lata (absolwenci otrzymują 
świadectwa) oraz szkolenia lek 
torskie. Wykłady ostatnich są 
najczęściej oparte na zagad­
nieniach wypływających z po­
trzeb danego terenu. Przedłu­
żeniem okresu szkolenia są pro 
wadzone latem doświadczenia 
połowę. Nic bowiem tak nie 
przekonuje rolnika o potrzebie 
unowocześnienia metod upra­
wy jak zwiększone wyniki osią 
gane na doświadczalnych polet 
kach. Znaczna większość rolni­
ków domaga się szkolenia. Jest 
jednak pewien odsetek takich, 
którzy od niego stronią. Ich 
mierne wyniki produkcyjne od 
bijają się ujemnie na przecięt­
nych powiatowych, przynoszą 
straty gospodarce narodowej.

— Piastuje pan odpowiedzial­
ny mandat posła. Czy na tej pła 
szczyżnie spotyka się pan z po­
dobnymi problemami?
— Jak najbardziej. Na wie­

lu spotkaniach z ludnością 0- 
bok problemów gospodarki ko­
munalnej wiele miejsca zaj­
mują właśnie sprawy intensy­
fikacji rolnictwa.

— Pan gospodarzy na swojej za 
grodzie. W jakim zakresie sto­
suje pan u siebie nowoczesne me 
tody produkcji?
— Korzystam prawie wyłą­

cznie z usług bazy kółka rolni 
czego; wszelkie prace są wyko­
nywane mechanicznie. Gospo­
darstwo unowocześniam. Pobu 
dowałem nową chlewnię i przy 
stąpiłem już do modernizacji 
starej obory, budowy nowej 
gnojowni. W planie mam budo 
wę silosów wieżowych, herme 
tycznie zamykanych. Nie mogę 
jednak znaleźć wykonawcy...

Rozmawiał:
HENRYK KAMZA

dla fonoamatorów; 20.05 „Marctioł 
towe igree”; 20.15 Mikrorecital Ja 
remy Stępowskiego; 20.25 Omni­
bus muzyczny; 20.50 Vilegiatura — 
Saska Kępa — gawęda; 21 600 se­
kund rock and rolTa; 21.10 Lu­
dzie i cienie (Apollinaire); 21.50 
Opera tygodnia — J. F. Haendel 
„Juliusz Cezar”; 22.07 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — „The Sup- 
remes”; 22.15 Dokumenty i czas — 
rep.; 22.35 Cygańskie romanse i 
murzyńskie bluesy; 23 Poetyckie 
nowości wydawnicze; 23.05 „Muzy 
ka nocą”; 23.50 gra Charlie Min- 
gus; 24 Wiadom. Radia ONZ.

TELEWIZJA

PIĄTEK: 10.30 — „Żelazny
krzyż” — polski film TV z cyklu: 
„Stawka większa niż życie”; 15.40 
— Politechnika TV — Fizyka — 
kurs przygotowawczy — „Fale sto 
Jące i rezonans”; 16.15 — Politech 
nika TV cz. II — „Elementy aku­
styki”; 16.45 — Dziennik; 16.55 — 
Dla dzieci — „Miś z okienka”; 
17.10 — Kronika Tygodnia (lok.)j 
17.25 — „W przestworzach — czyli 
ciekawe opowieści lotników”; 17.40 
— „Z drugiej stronv szklanego 
ekranu”; 17.55 — Kino Filmów 
Amatorskich; 18.25 — Wszechnica 
TV — „Biologowie przy pracy”; 
18.55 — Definicje — teleturniej; 
19.20 — Dobranoc i dziennik; 20.05

Metryka Rogoźna sięga pier 
. wszych wieków państwo 
wości polskiej.' W ciągu 

700 lat swych dziejów Rogoźno 
nie rozwinęło się nigdy w po­
ważniejszy ośrodek miejski. 
Położone w typowo rolniczym 
rejonie, stanowiło jego rze- 
mieślniczo-usługowe i handlo­
we zaplecze. Z niedużego war­
sztatu powstał tu w 1919 roku 
zakład przemysłowy, produku­
jący maszyny i urządzenia 
młyńskie — protoplasta dzisiej 
szej „Rofamy”.

Ten profil produkcyjny u- 
trzymał się ze zmiennym po­
wodzeniem do roku 1939. Po 
wojnie asortyment wyrobów 
wzbogacony zos,tał o wialnie, 
zaprawiarki do ziarna siewne 
go oraz maszyny do rozdrab­
niania pasz. „Rofama” pozosta 
la jednak wierna obranej pół 
wieku temu drodze. Zmienił 
się tylko radykalnie asorty­
ment wytwarzanego produktu, 
który dostosowany został do 
poziomu i potrzeb współczes­
nego rolnictwa.

Rok 1961 przyniósł wyelimi­
nowanie tradycyjnych wyro­
bów i pełne przestawienie fa­
bryki na produkcję maszyn 
rolniczych, wśród których sta­
łą pozycję zajęły maszyny 
czyszczące.

Zasadniczy przełom nastąpił 
w roku 1965, kiedy to zakład 
podjął się skomplikowanej pro 
dukcji urządzeń do przetwarza 
nia zielonej masy dla potrzeb 
hodowli, a wśród nich ostatni 
krzyk techniki — suszarnie 
bębnowe na licencji holender­
skiej.

Odważna ta decyzja stworzy 
ła nowe, wielkie szanse dla za 
kładu. W ostatnich 10 latach 
przeznaczono na jego rozbudo 
wę około 90 min zł. Praktycz­
nie pows,tał zupełnie nowy za­
kład, który nadal modernizuje 
się i rozrasta. W stosunku do 
ubiegłej pięciolatki nastąpił 
3-krotny wzrost wartości pro­
dukcji, powiększyło się o pół­
tora raza zatrudnienie, wzro­
sły też poważnie zarobki pra­
cownicze. Niewiele znacząca do 
niedawna fabryczka (rok 1946 
— 90 zatrudnionych) weszła do 
grupy czołowych eksporterów.

Andrzej Wawrzyniak, Szamotu­
ły. Najbliższe kluby mające sek­
cje bokserskie są w Poznaniu i 
tak: „Budowlani” ul. Kościelna 
9, „Olimpia” ul. Grunwaldzka 22.

G. Z., pow. Gniezno. Radzimy 
zwrócić się do Państwowej Szko­
ły Ekonomicznej w Ostrowie 
Wlkp., ul. Partyzancka 29 lub 
Spółdzielczej Szkoły Ekonomicz­
nej w Pile, ul. Bohaterów Stalin­
gradu 26/27. (2577)

Stanisław Stawicki, Września. 
Zwrócił się Pan do odpowiednich 
czynników. Teraz należy czekać 
na odpowiedź. (2655) 

— „Kontakty”; 20.35 — Teatr TV 
— Krzysztof Choiński — „Sztan­
dar”. Reż. — Tadeusz Worontkie- 
wicz. Wykonawcami będą aktorzy 
scen łódzkich; 21.40 — „Szlakiem I 
Armii” — rep. filmowy; 22 — 10 
minut recenzji; 22.15 — Dziennik; 
22.40 — Politechnika (powt.).

SOBOTA: 8.30 — „Miecz i waga” 
— film fab. prod. franc.; 10.55 — 
Geografia (kl. V) — „W Stolicy 
Kraju Rad”; 12.45 — Dla kl. VII — 
„Kanada”; 15.45 — TV Kurs rolni 
czy „Prawidłowe warunki wy­
chowu prosiąt”; 16.25 — Program 
Tygodnia; 16.45 — Dziennik; 16.55 
— Dla młodych widzów — „Z do­
kładnością do 1 mikrona. Turniej 
szkół zawodowych (z W-wy i Po­
znania); 18 — „Operacja Cireco” 
— film estradowy prod. włoskiej; 
19 — Wieczorne rozmowy — przed 
kamerami dr Kazimierz Kąkol; 
19.20 — Dobranoc; 19.30 — Moni­
tor; 20.10 — „Głupia sprawa” — 
kabaret literacki. Wykonawcy: A. 
Godlewska. B, Krafftówna, K. 
Sienkiewicz, B. Wrzesińska, K. 
Grześkowiak. R. Kłosowski, J. Ko 
buszewski, B. Łazuka i inni; 21.10 
— Dziennik; 21.30 — Wiadomości 
sportowe; 21.40 _ Tele-echo; 22.20 
— „Miecz i waga” — fab. film 
franc..

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

Zapotrzebowanie na suszar­
nie bębnowe jest ogromne. 
„Rofama” ma szanse stać się 
generalnym dostawcą tych u- 
rządzeń dla krajów Rady Wza 
jemnej Pomocy Gospodarczej. 
Nieograniczony praktycznie 
jest zwłaszcza rynek radziecki, 
gdzie przechodzi się obecnie 
na nowe metody karmienia in 
wentarza, z zastosowaniem 
mieszanek przemysłowych, w 
których susz uzyskany z zielo­
nej masy stanowi ważny kom­
ponent. Tylko w roku bieżą­
cym importer radziecki zamó­
wił 100 suszarń. 25 bm. „Ro­
fama” zameldowała o zreali­
zowaniu tego zamówienia. Na 
ostatnich Międzynarodowych 
Targach Poznańskich zamówio 
nych zostało dalszych 50; ocze 
kiwane są kolejne zamówienia, 
jednak życzeniem radzieckiego 
odbiorcy jest, aby w agrega­
tach tych zastosowano nowe, 
uniwersalne źródło zasilania. 
Wówczas zamówienia mogą iść 
od razu w setki sztuk.

W dostawach suszarń zaintereso 
wany jest również rynek NRD. 
Na razie pracują tam dwa agre­
gaty suszarnicze, przy czym je­
den z nich dostosowany jest do 
suszu ziemniaków. Obecnie prowa 
dzone są prace nad NRD-owską 
ofertą na 36 suszarń. Odbiorca 
chce, żeby każdy obiekt wykona­
no „pod klucz”, to znaczy wraz z 
robotami budowlanymi. Wyłoniła 
się więc nowa potrzeba utworze­
nia specjalistycznego przedsiębior­
stwa budowlanego. Byłaby to 
rzecz wielce opłacalna, bowiem 
wartość takiego obiektu sięga 
18 600 tys. zł. Wylania się też po­
trzeba opracowania dokumentacji 
suszarni uniwersalnej, mogącej 
przetwarzać zarówno zieloną ma­
sę, jak i ziemniaki, warzywa, a po 
nadto dającej produkt końcowy 
w postaci granulek lub brykie­
tów.

Tego rodzaju badania prowa 
dzi powołany w kwietniu tego 
roku specjalistyczny zakład do 
świadczalny „Rofamy”. Placów 
ka ta, będąca ogniwem pośred 
nim między nauką a przemy­
słem, to nowe zjawisko w ży­
ciu zakładu, który wziął ostat­
nio zdecydowany kurs na no-

Na zdjęciu: widok ogólny 
„Rofamy”.

Fot. „Głos”

Uchwała V Zjazdu programem działania

Spotkania z delegatami w Lesznie i Śremie
Aktyw partyjny Leszna spotkał się w sali Komitetu Po­

wiatowego PZPR z delegatami na V Zjazd partii: Krystyną 
Malinowską, pracownicą Leszczyńskich Zakładów Odzieżo­
wych PT, Bonifacym Czarneckim — majstrem parowozow­
ni, Teodorem Łaszczyńskim — agronomem gromadzkim z Ry­
dzyny i Władysławem Slebodą — I sekretarzem powiatowej 
instancji partyjnej w Lesznie.

W imieniu leszczyńskich de­
legatów I sekretarz KP — Wła 
dysław Sleboda omówił prze­
bieg Zjazdu, podjętą na nim 
uchwałę oraz wynikające za­
dania dla codziennej pracy 
partyjnej jak i gospodarczej.

Podkreślając obowiązek re­
alizacji zadań postawio­
nych przez Zjazd — I se­
kretarz zwrócił uwagę na 
konieczność zapewnienia peł­
nej i terminowej realizacji 
zadań gospodarczych bieżącej 
pięciolatki. Równocześnie w 
imieniu delegatów złożył ser­
deczne podziękowanie wszyst­
kim członkom leszczyńskiej or 
ganizacji partyjnej za aktyw­
ną postawę i wzmożony wysi­
łek przed V Zjazdem i w cza­
sie jego trwania, czego widocz- 
nyjn dowodem była terminowa 
realizacja czynów zjazdowych.

Działalność Komisji Wnio­
skowej na V Zjeździe PZPR 
przedstawił delegat — Teodor 
Łaszczyński, który brał udział 
w jej pracach. Szerzej zatrzy­
mał się na części uchwały do­
tyczącej rolnictwa i jego roz­
woju oraz zaopatrzenia rolni­
ków w potrzebne środki, (r)

W odlewni Żeliwa w Śremie 
odbyło się spotkanie aktywu 

woczesność i wysoką techniką 
Zakład doświadczalny „Rofa­
my” zatrudnia już dziś 112 o- 
sób, z czego połowa to kadra 
inżynieryjno-techniczna. Jej to 
zadaniem jest opracowywanie 
nowych zastosowań i rozwią­
zań konstrukcyjnych prototy­
pów.

Modernizacja i rozbudowa 
„Rofamy” trwać będzie do 
końca bieżącego planu 5-letnie 
go. Start do następnej 5-lątki 
ma nastąpić z poziomu 0,5 mi­
liarda zł wartości produkcji 
rocznej. Obecnie nakazem chwi 
li jest zabezpieczenie kwalifi­
kowanej kadry inżynierów, 
techników i robotników. „Ro­
fama” dostrzegła w porę tę po 
trzebę, tworząc na bazie likwi 
dowanego Liceum Pedagogicz­
nego w Rogoźnie własne Tech 
nikum Mechaniczne. Pierwszą 
klasę otwarto w roku szkol­
nym 1965/6, kiedy po raz pier 
wszy zaprzestano rekrutacji 
uczniów do liceów pedagogicz­
nych. W miarę odpływu absol- 
wentów-nauczycieli, tworzono 
kolejne klasy przyszłych .tech­
ników, z których pierwsi zasi­
lą „Rofamę” w przyszłym ro­
ku. W ciągu najbliższych 5 lat 
potrzeba ich będzie około 200.

Robotników kwalifikowa­
nych kształci Zasadnicza Szko 
ła Zawodowa. W perspektywie 
planuje się połączenie obydwu 
szkół, przy pełnym dostosowa 
niu ich profilu nauczania do 
potrzeb rogozińskiego przemy­
słu. Obok „Rofamy” na fa­
chowców czeka też rozbu­
dowująca się Fabryka Me­
bli. Wzrastające zatrudnienie, 
a tym samym dochody ludno­
ści. stwarzają nowe potrzeby 
w zakresie budownictwa, han 
dlu, usług. Już dziś tutejszy 
przemysł zaktywizował życie 
miasta, które zaczyna dusić 
się w jego dotychczasowych 
granicach, wytyczonych przez 
trzy ulice, jezioro i rzekę Weł 
nę. Na razie „Rofama” wycho­
dzi ze swymi nowymi obiekta­
mi na plac po prawej stronie 
drogi wiodącej ód Poznania. 
Myśli się jednak o wyjściu po 
za Wełnę.

F.B.

partyjnego i społecznego z u- 
czestnikiem V Zjazdu I sekre­
tarzem KP PZPR w Śremie M. 
Dominiczakiem i delegatem na 
Zjazd Franciszkiem Koterbą.

Na spotkaniu I sekretarz Ko 
mitetu Zakładowego PZPR 
Odlewni G. Jasiński omówił 
program działania na lata 
1969/70. Podkreślił on, że re­
alizacja uchwał V Zjazdu wy­
maga pełnego zaangażowania 
się całej załogi. Plan przewi­
duje doprowadzenie Odlewni 
„D” do pełnego rozruchu, tj. do 
produkcji 20 000 ton odlewów 
rocznie. Ważnym zadaniem 
jest przyspieszenie budowy dal 
szych odlewni „B” i „A”, po­
prawienie załodze warunków 
socjalno-bytowych i oddanie 
w planowanym terminie 240 
mieszkań pracowniczych.

W czasie V Zjazdu PZPR, 
1 wzrósł autorytet partii, czego 
dowodem jest 25 złożonych 
przez pracowników Odlewni 
wniosków o przyjęcie na kan­
dydatów PZPR.

I sekretarz KP PZPR w Śre­
mie M. Dominiczak podzielił 
się z obecnymi na spotkaniu 
wrażeniami z uczestnictwa na 
V Zjeździe, po czym odpowia­
dał na szereg pytań stawia-, 
nych przez zebranych, (stur)
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